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Pochwala 
eksperymentu?

W Lisim;  LWÓW> 5 lutego.
życia n ° JU Ws2Vstkieh dziedzin 
Pokta '  , twowego współczesnej 
snęło n’;fi ŁTymentowanie“ wyci-
fzas zguhn°.jaSkraV'e ‘ iak doty ch'
czo - fin ”e * w zaknesie gosppdar-
toda h - \S0Wym nieostrożna „me-
,licb'?'\va^v^dCZa.lna" Wywotafa i™. 
^nstraty., kryzLs, w administracji
‘ łodzipi" r f Ce nadużycia, oszustwa i 
ctoczrie' T  a w szkolnictwie wi- 
Ewzi0m’ 20 zjSczne obniżenie 
d0ryWc. utnysłowego młodzieży i 
niu vrA rf ,cllaotyczność w  stosowa-

clH >W aw^hdyda^ Zn'yCh * VrS~
ne rezuif0!^  s.iQ’ że w y g n ie  ujem- 
chu ^  « y  siedmioletniego rozma- 
Jziałaó °rłmaf?rskiego powinny po- 
rułąCycj0 rzeźwiajdco na ludzi, clio- 
^ '^czas !'a zbytek pomysłowości, 
Za ]'nnov̂ m . ta gorączkowa pogoń 
uiu i ^ C j a m i  przybiera w  nasue- 
uczynić i i 21 eksperymentowania 
wk teg. d-,,,r  środek leczniczy, 
n *  numer?.A ę *  artykul w  ostat- 
>»0 drogj ». ’’ 0Wa Polskiego” p,t.. 
skfej*. nudowie szkoły pol-

^ntorowi
’e chodzi !Sam u z n a je  —

oiy  Projekt °  ^zw iązanie pytania,
• ref0rmy 'szkolnictwa

Pos{ępo,_„". Ieg0 iest radykalny, czy 
k^etstjja 7 ' , z °  rozstrzygniecie
0n'ecz’nnLj p.erym eneowan!ełest 

SŁkoię y JeżU chcemy mieć
rodowvm0r,g,?niz<)Wana w duchu na-
nia m,, - W szystka jego rozwa-ża- 
Xvńiosku I1UJa w  następującym

s tw o ^ ^ f  ^  . że ieśli1 chcemy
^ d a ia c a  r°  1Tna ^ k o łę , odpo- 
narodAJ y  naszym właściwościom 
Pójść ’ m,,slmy również
ale 0B-W) 0gę eksPerymentów,
Do s k S me Przełptro wsadzonych.
ProiM^f Onganizacja szkoły,
2 ń i® M* - Ji met? dy nie wyskoczą,
n."UsaaJ ,1 J gos narodowego ge-
szerea!« trzieba Przygotować
2fazu m j Pr Ch(̂ by nawet u nieudanych.’"

-hota

Szanse wejścia PoIsKi Jo Rady Ligi
Narodów.

n 3̂ jpst to wyraźnie rozgrze-
V e K Z/ kanCklCh asp,ldcyi każ- 
chota n i m yme iące^o Don-Ki-■(1ota n r , .  ■ uon-M-
br?-ca !! \kleg0’ k t6ry  uparcie o  
■taaj Wlaitraki ekscentrycznej fhn-
^ n c e p " 6111’0^  w  nich najśmielsze
żąkalcm!6 ! 2 te!i maki w ^ e k a  takie _ ate, niestrawne-".UlCOWof v J. .UKie
te  z t ! ?  e;  . mestrawne iprojekty, 
Wjao o ^cia je przełykamy, dła-

^  memi?
^ S y%C7  ,wiemy' że należy bu- 
;ą blI(fn„  °  ę Polską, lecz musimy 
Powoli ra ni? tylko oględnie lecz 
'^hTienne °ZWażnie; '2 ostrożnością i 
npści, o Poczuciem odpowiedzial- 
abk w tL ' .3tzysTko jedynie dlatego, 
nych”. ,e Un*knąć „prób nieuda-

Londyn, 4, Z. (PAT.). „Manchester 
Guardilan” nawiązując do zaprzecze
nia pr-zez Forreigne Ofice wiadomo
ści o interwencji Anglii na rzecz 
Polski rozpatruje możliwość uzy
skania przez Polskę stałego miejsca 
w  Radzie Lisi Narodów. O uzyska
niu takiego miejsca — pisze dzien
nik — rozstrzyga nie czynnie mili
tarny, lecz znaczenie państwa w ży 
ciu świata cywilizowanego. W  tym  
wypadku — zdaje się — że Polska 
nie ma silniejszych podstaw, niż in

ni jej, sąsiedzi. Z drugiej strony może 
jednak Polska stawiać takie żąda
nie ze względu na swojo a^leojalnt 
warunki. Gdy Dow-iem Niemcy wej- 
do Rady Ligi a później może także 
i Rosja, Polska znajdzie się wobec 
nich w położeniu upośledzonem. Po
łożenie to należy wziąć pod uwagę. 
Jeżeli Polska zamierza pozostać 
wienią duchowi Locarno w sprawie 
rozbrojenia obowiązkiem /vngiji jest 
wszeUchni aostępnymi sposobami iść 
na spotkanie potrzeb Polski.

Niemcy dostaną sekretarjat generalny.
Paryż, 4, 2. (PAT.). Redaktor dy

plomatyczny Ag. Havasa dowiiadu- 
je się, że tematem dizisiejiszef rannej 
rozmowy Bnanda z ambasadorem 
angielskim Lordem Creve była 
sprawa wstąpienia Niemiec do Ligi 
Narodów. Omawiano Idź kwestię 
ubsaidzenia stanowiska w  stałych 
organach Ligi Narodów z -uwagi na 
to. że Niemcy zażadali pi^yznania 
im stanowiska zastępcy sekretarza

generalnego Ligi Narodów. Na sta 
nowisko to upatrzony jest hr. Brock- 
dorii-Rantzau. Delegatem Rzeszy do 
Ligi Narodów ma być Stiesemann, 
zastępcą zaś jego Bernsrtorf.

»erlin, 4 2. (PAT). Według pół- 
e f\.' hnych Wormacji rząd Rzeszy 
dopie^u dnia 9 b. m. zwróci się do 
Ligi Narodów z prośbą o przyjęcie 
w poczet jej członków.

-ox xo-

Niemieckie żądania celne
bądą rozpatrzone.

Warszawa, 4. 2. iPAT.). W  min. 
przemysłu i handlu odbyło się po
siedzenie komisjil traktatow ej przy 
udziale PiP. Doleżala, Guwstza ii 
Dąbrowskiego oraz przedstawicie
li zrzeszeń zawodowych z całej Pol
ski, na którem r. mini. Ryngman zre-

- x o

feiował przebieg dotychczasowych 
rokowań haudl owych niemiecko- 
polskich oraz niemieckie żądania 
celne. Po dyskusji ustalono oipinję, 
że żądania niemieckie należy roz
patrzyć w poszczególnych komi
sjach branżowych.
  -

Niemcy ogłaszaje bojkot towarów włoskich.
Wiedeń, 4, 2. (AW.). W  związku z 

powstałym ostatnio zatargiem wlo- 
sko-niemieckim rozwinął się wśród 
organizacyj w  Niemczech ruch 
zmierzający do bojkotu ekonomicz
nego Włoch. Również i w e Wiedniu 
podczas narad iprzedlstaiwicielii prze

szło stu organizacji I towarzystw  
postanowiono bojkotować towary 
włoskie i wezwać członków tych 
towarzystw do pomijania Włoch
przy wyjazdach na uriopy, do cza
su cofnięcia antyniemieckich zarzą
dzeń w  Tyrolu.

Każdy chybiony pomysł pod tym 
względem jest nie tylko klęską pro
jektodawcy, ale także realną krzyw
dą, wyrządzoną społeczeństwu, któ
ra jest karygodną, o ile przekracza 
dozwolone granice aborthnizmu i 
staje się lekkomyślnością.

Człowiek, a tern -bardziej społe
czeństwo nie jest królikiem, którego 
wolno ze skóry odrzeć, oskalpować, 
zarazić bakterjami w poszukiwaniu 
prawdy, a szkoła młodzieży nie jest 
oazą doświadczalną, gdzieby wolne 
było plantować kultury różnych 
egzotycznych niedorzeczności

Jeżeli głosimy hasło, aby ekspery
mentować, choćby nieudolnie, to źle 
nastawiamy żagiel i wypłyniemy1

z pewnością na bezdroża nieobli
czalnych możliwości

Tp nie ta-k!
Gwszem — zamiast o -nieudałe 

próby, poronione eksperymenty — 
wołajmy donośnym głosem o głębo
ką myśl, o sumienną, drobiazgową 
pracę przygotowawczą i dojrzałą 
świadomość odpowiedzialności, a 
wówczas w miejsce „nieudanych 
prób” przyjdzie światła, celowa pla
nowość.

Czas najwyższy zaiwolać: dość 
śleP-ego macania, Precz z medyczna 
procedurą doświadczeń, a  ieźli -trze
ba zm.-an, poczekali na ludzi przygo
towanych i odpowiedzialnych.

 oo-----

Zmiana układu handlowego 
polsko-austrjackiego.

Warszawa, 4. 2. (AW). W tych 
dniach opodziewają się fu przyby
cia delegatów rządu austriackiego
w  sprawię zmiar. w  traktacie pol
sko-austriackim. Rokowania w tej 
Sprawie zostały przerwane jeszcze 
w grudniu z powodu wyłonienia się 
szeregu akiUalnych zagadnień, które 
trzeoa było szerzej omówić.

 u o------
Posiedzenie Trybunału w Hadze.

Haga, 4. 2. (jPAT)'. Pierwsze ofi
cjalne posiedzenie międzynarodowe
go Trybunału sprawiedliwości w  
polsko - niemieckich kwestiach spor
nych odbędzie się w piąte! przed 
południem.

 oo-----
HINDLNBuRG POJŁDZIE DO 

KOLONJI.
Berlin, 4. 2. (PAT.). Prezydent 

Rzeszy zwiedzi dnia 21 i 22 marca 
Kolonie, JBo-nri i Krefeid.

 oo-----
Rząd czeiwony w wydaniu 

galowem.
Moskwa, 4. 2. (AW). Oziczeirin 

polecił wszystkim przedstawicielom 
sowieckim za granicą, aby brali 
możliwie jak najczęściej udział we  
wszystkich przyjęciach i bankietach 
dyplomatycznych wszystkich rzą
dów buirzua-z^wyah i by również 
ze swej strony wydawali możliwie 
często tafcie bankiety. Odinosi się 
to szczególnie do po-słów w Pary
żu, Warszawie, Berlinie i Pradze.

flotowania giełdowe.
Dolar w wolnym on-ocie dnia 

4 b. m.: W W arszawie 7.34 zł.; w 
Krakowie 7.33 zł.; we Lwowie 733  
zl. —

Urzędowe notowania giełdy war
szawskiej z 4 b. m. Dolar, T-tans- 
akcje: 7 2975 — 7.28. Sprzedaż: 7.30. 
Kupno-: 7.26.

N. Jo-rk. Trainisakcje: 7.30 — 7.29. 
Sprzedaż: 7.31. K-uipnio: 727. — Ten
dencja utrzymania.

Zurych mzedowy: W arszawa
70.00. N. Jo-rk 5.1375. Londyn 25.235. 
Pa-ryż 19.495. Wiedeń 73-0125. Pra
ga 15.35. Włochy 20.875. Belgia 
23.60. Budapeszt 72-675. SoSja 3.65. 
Hoiandja 208.15. Oslo 105.575. Ko- 
.pemhaga 128 i jedna ósma. Sztok
holm 138.50. Hiszpanja 73.3125. Bu- 
karesaL 2.245. Beirlin 123.5375. Bel
grad 9.1475.

Pogiełda nowojorski: W arszawa 
13-50. iLomdyn 4.86 i piętnaście trzy
dziestych drugich. Ranyż 3.76. Wie
deń 14.06. P rag a  2.9625. Włochy 
4.02 i jednia ósma- Belgj:? 4.5475. Bu
dapeszt 14.06. Szwaijcarja 19.29. So- 
fja 0.68. Holairadlia 40.13. Oslo 20.35. 
Kopenhaga 24.69. 1 Sztokholm 26.78. 
Hiszpania 14.114- Bukareszt 0.4375 
Berlin 23.81.
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„Prager Presse" i Gdańsk.
Lwów, 5 lutego.

(K) Półurzędowa „Prager Pretsse" 
zamieściła wywiad polskiego pełno
mocnego ministra Sti assburge. a na 
tem at stosunków gdańskich. P. min. 
Strassiburgeir zaznaczyć Id  Gdańsk 
przekonał się, iż więcej zyska na o- 
sobiatem porozumieniu się z 'Polską, 
aniżeli na ciągiem oskarżaniu Pola
ków przed Liga Narodów. Obie 
strony są równie -sobie potrzebne 
Gdańszczanie już się oswoili z bu
dową portu w  Gdyni i jasno zdają; 
sobie isiprawę z tego, iżlei ich dobro
byt należy nie od nich samych, lecz

od zgodnego współżycia z Polską.
Niepotrzebni© ty lko pojawii'1 się w 

tym samym numerze Prager Pr." 
artykuł Gehla, wiceprezydenta se
natu gdańskiego który ciągle jeszcze 
narze/Ka na oderwanie Gdańska od 
Niemiec i cieszy się, że miasta tego 
do Polski nie włączono. Pizytczem 
nie waha się podkreślić, że ludność 
Gdańska jest „uralt“ niemiecka. Dla 
informacji „Prager Presse" że jto 
nie ludność Gdańska jest „uiralt" nie
miecka, lecz wiadomości historycz
ne pana wiceprezydenta są napraw
dę „uralt“.

-xo ox-

Główny cel „ulg“ przy egz. dojrzałości.
(Opinja dyr. Zagórowskiego).

Lwów, 5 lutego.
W wczorajszym numerze poda

liśmy zarys reform, jakie wprowa- 
aza się od 1 marca b. r. przy egz1. 
dojrzałości w  szkołach średnich.

Jeszcze dotychczas nie wypowie
działy sie sfery pedagogiczne o tej 
inowacji. Natomiast za jednem z 
pism warszawskich powtarzamy tu 
opinję urzędową, jakiej udzielił dy
rektor departametu M. W. i O, P. p. 
Zagórowski w  tej sprawie-

„Zasadniczą cechą nowego regu
laminu egzaminów dojrzałości jest 
zmniejszenie liczby przedmiotów e- 
gzaminu oraz możność wyporu 
przedmiotów przez samego ucznia. 
Idzie o to, aby egzamin dojrzałości 
nie polegał na wyszukiwaniu tego, 
czego młodzież nie umie, ale na 
sprawdzeniu tego, do czego ona ma 
rzeczywiście zamiłowanie i co umie 
najlepiej. Matura bowiem nie Powin 
na być wcale środkiem policyjnym, 
ale wychowawczym.

„Tylko w razie wyraźnego zlek
ceważenia przedmiotu roczna oce
na niedostateczna z jednego przed
miotu może być przeszkodą w do
puszczeniu kandydata do egzaminu 
dojrzałości.

...Głównym celem matury nie ma 
być ułatwienie przejścia do uniwer
sytetu, ale tylko sprawdzenie, czy 
stopień rozwoju kandydata odpo
wiada programowi szkory państwo
wej. Chodzi ipir.zytem głównie o 
stwierdzenie rozwoju duchowego 
młodzieży, o wejście w jej indywi

dualną psychikę, a nie o samą tylko 
kontrolę wiadomości.

— Czy zmniejszenie liczby przed
miotów egzaminacyjnych i stosowa
nie zasady wyboru przez uczniów 
rie  spowoduje obniżenia poziomu 
wymagań u uczniów?

— Przeciwnie — odrzekł p. dy
rektor Zagórowski. Zasady dopiero 
co wypuszczone wymagają1 od mło
dzieży dowodu, że wybrane przez 
siebie przedmioty zi prawdziwem 
zamiłowaniem i znajomością upra
wiała.

— A jakie znaczenie może mieć 
ta reforma dla nauki, szkolnej?

— Przcdewszystkiem odciąży ona 
klasę ósmą od Konieczności powta
rzania przez cały rok muterjału, a 
pozwoli zużytkować ten  rok na roz
wój duchowy młodzieży, oprócz! te
go Podniesie wartość pracv syste
matycznej i rzetelnej, zdolniejszych 
zaś zachęci do wytrwania w  zami
łowaniu poszczególnych przedmio
tów.

POSEŁ TURECKI OPUSZCZA 
SWE STANOWISKO. 

Warszawa. (AW). jPIręzós Rady 
Ministrów p. Skrzyński i wicemini
ster spraw zagranicznych p. 1Mo
rawski, przyjęli wczoraj posła tu
reckiego w W arszawie, kstów przy
był aby się pożegnać pTz-cd opu
szczeniem swego sitamOwiś-ka. Taili 
Bej byl pierwszym posłem tureckim, 
w  Polsce, i jego zasługą jest odir o- 
wienie serdecznych stosunków 
przyjaźni m ied/y Polską a Turcją.

OXXO--------

p r o f i l u .

Nie zawsze prasa szkodzi...
Lwów, 5 lutego 

Z wielu stron słyszy się głosy
malkontentów na prasę! Oczywi
ście — o ile o brukową chodzi 
są utyskiwania słuszne I Ale są ta
cy, którzy niezadowoleni są i z 
prasy poważnej, o ile ta oczywi
ście demaskuje szkodników...

Niezawsze jednak społeczeństwu 
szkodzi taki głos. Dowodem tego 
fakt, że poruszona przez „Kurjer 
Lwowski" który informacje swoje 
stale stara się opierać na danych 
prawdziwych — sprawa profesora- 
sadysty znalazła skuteczne echo u 
władz, które w tym wypadku dzia
łały z pośpiechem chwalebnym.

Oto w tygodniku p. t. „Krasy" 
znajdujemy informacje odnośnie do 
powyższej sprawy.

Zacytowawszy sam fakt, opisa
ny przez nasze pismo piszą „Kre
sy* : „Tyle „Kurjer Lwowski", za

którym wiadomość powyższą po 
wtórzyły inne dzienniki.

„W kilka dni po tych niesłycha
nych rewelacjach, kuratorjum O. S. 
Poleskiego na telegraficzny rozkaz 
Min W. R. i 0. P. zawiesiło w czyn
nościach nauczyciela gimnazjum im. 
Traugutta p. B. Z. który z począt 
kiem br. szkolnego został przenie
siony z Równego do Brześcia.

„Sprawa zawieszenia p. B. Z. oto
czona iest na razie tajemnic; Sfery 
rodzicielskie mają istotnie ważny 
powód czuć się zaniepokojonemu

Jest wskazrne, aby także inna 
władze bardziej brały sobie do ser
ca sprawy poruszane przez odłam 
poważnej prasy, natomiast mniej 
reagowały na paszkwilowe ataki 
pism brukowych.

Im więcej pobłażania dla wilków, 
tern więcej niebezpieczeństwa dla 
„owieczek"...

BoC szew izacji Chin. Pod
Lwów, 5 lutego.

(K) Angielski konsulat generalny- 
w Szai&aju jeis-t głęboko zaniepoko
jony wpływami Sowietów w Chi
nach. Stwierdza on, że niebezpie
czeństwo dli Aifliglji w tym kraju jest 
równie wielkie, jak w r. 1914. — 
Sprawa rosyjskich agentów strajko
wych w Szamgaju: Dossere i dr.
Floniłuniatowa — jest aż .nadto- rażą
cym przykładem militarnego i mo
ralnego- wpływu Sowietów. Pierw
szego z  nich pod presją Sowietów 
uwolniono z więzienia, drugiego zaś 
wypuszczono na wolność przez 
-przekupienie władz (za 20.000 do
larów).

Przy tej sposobności dowiedzia
no się, że Karachau pertraktuje z 
chińskimi studentami i organizuje 
kulisów do podtrzymywania straj
ków. Sowiety wydają w Szamgaju

 xo

specjalną gazetę ,p. t . : 
krew", która cał-kiem jawnie '"Ty
puje przeciw Angin i Japonii- _ 

Gorzej jest jeszcze w Chifl3̂  
południowych. Jeden z ra d y jiJH  
połi-tyków chińskich oświadczyć^' 
raźnie, że w rządzie kantoń*®-
nic się nie dzieje bez wiedzy i v> 
Sowietów. Doradcą tego rządu P  
sowliecki przedstawiciel Boru^ 
który  formalnie trzęsie ministra*!
skarbu, kolej-i, armii i mary-na^r 
W  r. 1925 w ydały Sowiety 5 U'*'
dolarów ma propagandę.

Tern tłumaczyć należy ustni®,. 
Anglji pod adresem armjl pioisk- 
Anglicy zapomnieli o linii Cur®^' 
o mowach Lloyda George’a. ™.s 
chcieliby mieć armje polsną dla 0 ■ 
ciążenia nacisku sowieckiego 
daleki Wschód.

Do Stanów Zjedn. wyemigrować może 
z Polski tylko 5,982 osób.

Waiszawa, (Teł. wł.).
Wizy ulgowe emigracyjne rząd 

Stanów Zjednoczonych w y d a w a ć  

-będżiie pizedewiśziyistkfem najbliż
szej rodzinie obywateli, którzy już 
emigrowali, następnie fachowcom 
rzemi eślnlikom — uprzywilejowani 
będą fachowi rolnicy. Do grupy tej 
rauueżą motylka ro-inicy z wyższem  
wykształceniem, nrettyl-ko tairmerzy,

lecz leśnicy, pszczelniey, ogrodflK
Żony i dzieci fachowych rolnik®, 
mają także prawo do vaZ ulgov/V^ 
Stany Zjednoczone liczą na t'o, ż& 
migranci rolnicy w Ameryce ^  
się trudnili tylko rolnictwem. , 

W roikiu 1925 korzystało z w> ■ 
gowych (jako zawód >wi rolnicy) 
Polaków.

-xo ox-

Nowy wybuch w „Granacie".
1 robotnik zabity.

Warszawa, 4 2. (A W.). W fabryce 
„Granat" na forcie Legjonów w yda
rzy! się wczoraj nowy wyibudli. Mia
no wicie eksplodował pocisk armat-

ni, 'którego odłamki zraniły śtf' 
teinie 25-letniego robotnika I )chfUr 
skie-go. Po przewiezieniu do s: 
la Ochmański zmarł.

-xo ox-

Z prasy  ruskiej.
Cele dyplomacji europejskiej. Kontrakcja.

Lwów, 5 lutego.
W  dzisiejszym numerze poda,© 

,Dńo“ obszerny komentarz d-o o- 
scatniego spotkania Chairtberlaina i 
Brianda. Wśród wielu kwestii, w 
poufnych rozmuwach poruszanych, 
znalazło się także zagadnienie uzy ■ 
Skania przez Polskę stałego miejsca 
w Lidze Narodów.

„Diło” daje do zrozumienia, że nad 
tą sprawą przeszli dy-plomaoi sz-ylb- 
ko do porządku dziennego, zajmo
w ały ich bowiem problemy o wiele 
poważniejsze, a  szczególnie ujedno
stajnienie polityki europejskiej i 
rozwiązanie przesileń gepiodar- 
czych i polityczno-narodowych.

Francja i Anglja wspólcze 
trzęsą EuroPa i wspólne Zjazdy 
ją właśnie na celu uzgodnieni ■ 
stępowania obu mocarstw z 
większą korzyścią dla siebie.

Dni-a 1 lutego odibyio islę w  R°w 
tynie zebianie m iejscow ch  - 
czów politycznych. Jak ze sp rf  
zdania i rezolucji w  „DMe" zaj 
czony-ch wynika, akcja zgroma^u 
raa zmierzała do sparaliżo^yj 
uchwał i wpływu znanego ko-ngw 
chłoioiskiego w  Stanislawcy/ie.

Polityką Dawiidowicza czuijie1 T 
-zagrożone przedewszyistkuem ,V',j 
D. O." i ono aranżuje taCie v.Ta
wiece.

-xc ox-

Reforma ustroju religijnego w Rosji
(Korespondencja własna ..Kurjerć. Lwowskiego'1/.

Charków, w lutyim 
(Y) Niemal we wszystkich mia-, 

Stach Ukrainy sow. odbywają się 
obecnie liczne demonstracje ludnoś
ci przeciwko nowej fali prześlaao 
wań duchowieństwa różnych wyznań 
przez władze sowieckie. Okazuje 
się, że cała akcja z ostatniej doby, 
która znalazła swój wyraz w ma
sowych wtrąceniach do więzień 
licznych zastępców kleru, przedsię
wzięta została z inicjatywy i przy 
współpracy prowodyrów tzw. „żywej 
cerkwi*. Ponieważ propaganda an- 
ty-religijna odniosła fiasko i wysu
nięto pian skaptowania ludności 
drogą rozwoju gwałtownej akcji na

rzecz „Żywej cerkwią która 
w istocie organizacją soW ® jii 
oraz całkowicie znajdując 
usługach Sowietów, zmierza P ° * L t  
zorem „reformy cerkwi* do ^  
czenia życia religijnego. yd 

W czasie demonstracji wiet"^ 
w niektórych miejscowościach Jjp 
szło do krwawych starć z c* yC|i 
tami, WszystKich aresztowi ^  
księży prawosławnych o d sta * ^  
do Moskwy Jak utrzymują, ol 
ma na myśli zainscenizowa11' (ii
brzymiego procesu, w który ,|ę 
ławie oskarżonych a s M * ,  ,,K 
czny tłum popów wszystkie*1 
gorji hierarchicznych.
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Pod znakiem czasu.
d z ie c i u l ic y .

/>. , Lwów, 5 lutego.
W L  ^ ^ ^ o w a d z ić  studia sta- 
Jroyczne i obserwacyjne na temat,

* :ecir w ewszystkiem wvChowuie 
rao~„. . Paszem społeczeństwie, a
nuiaci’ Czynuik odgrywa domi- 
sei ■ 1 Kształtowaniu dus*.,
dziai wv my® v̂ .t na3większej liczby 
dobnie ’ do yŚm.v  Prawdopo- 
ków L- 7P e'raz“iącycb wnios-j
S  - F T " * .  ® » « a  wśród W - 
n o w l f  ’ i wsi sta-
ale w.ire-h WarstwY wykształcone, 
lud wiejski3 robotn!cza> Proletariat, 
szei kun w°Sóle ludzie o niż- 
cH :n l /  e’ i ^ o ^ c i e  poclhłonię-
t^ y m a n fa ^ r ł * fizyczną dla u"ymama by tu rocMn> zważywszy
czai f  rod^iny Posiadają zazw y 

nadznie większą liczbę dzieci 
nio- ery inteligentne, powiedzieć
flił vti7i Znaczna większość naszej 

~  dzieci proletariatu, 
nych m +Z!*a winiiid o to  zapracowa
n y m  • ~ 'wyrobnic, że dzieciom
Su niowiele mogą poświęcić cza-
nj ’ l1 niiców. którzy ciężKą pracą 
gipni *ą ZaPewnić rodzinom hi- 
piej cznych mieszkań, należytej o-
teC7r,’ PuUCZającYch książek i Poży
to nr f aoaWek. Dzieci nasze — 
dla Z7 a^ e dzieci ulicy, która jest 
wici.-*1 m*eiscem zabawy, środo- 
Sn 1,1 towarzyskiein, boiskiem
n« * em’ szkołą życia i źródłem

0 Z- y Cego zainteresowania.
ci rod2iców pracujących, dzie-
Wcz Avione oiińekl, skażane na
ny ^ nf  Walkę o byt i narażone 
wtą z fc wpływy ulilcy — stano
w y  p6^  w każdem państwie 
uvm nr»Sle'iszym ustroju społecz-
Alc sPołe^cBES w sró“ mJLodziezy-
rają się t" enstWa zachodnie sta- 
w Pływom . ‘ '^clw działanie złym
Avielkie Lalo n- ,p- istnieia
książek i nł ° rnd d,a dzieci, pełne

^ 1 IE*'ęknie urządzo-

2 OPERY.

Wa9nera „Zygfryd".
M  bar^  _ J ‘WÓW. 5 luneigO'. 

>4 * ^  zastanawiamy nad
• «  * g g y "  ta to  aa-
'nteresijip tem bardziej nas
^zaiem -• J Poezja i muzyka na- 
^W aia r  ^ m  wAdmiają, w całość
l e tn ia ’mvśliCcE i°  Szczes ° tó e wy- 
Uienitaca rtf- s w'ami w  tych mo- 

,,°'Te wid°cznie są prze- 
d&teg.j, d uruzyki. Slzimer lasu 
2̂ aiu.N , f ,5 ° z s,wne,gotcim piactwa 

ze sntl 3 0 J rdzenie się 'Drunmhildy 
mlaCZMOtfanieao (3 akt) środ- 

‘Pawiaia 1€s^ y  silniej do nas prze- 
°d c 2a . i"1 Poszczególne, -.kapo 
Vo. 'p. u do czasu wyśmiewanie sło- 
Wa r i„ absolutna muzyka pohomy- 

p /^ emal zbędnie słowo.
‘kiofiWp ., djr'afnatycznoj je-
„WaJikir- , nal! zy,CJe się rozwijająca 

1 Potężnego konfliktu 
^ ’j?mierzck bogów44, 
'^ło ' 3 ekspozycja w
„2y 'v v ^ en'a 1 eplozriife pomyślany 
fant r^ 4 Ale wfainie ^  twórcza 
WaŻ7a 1 sztuka kształtowania 
t y ^ T ra ^ s k a  najobficiej. Drama- 
Al|bert!ę ,n0tyWy!’ jaik Przekleństwo 
pad !ub zwycięstwo miłości 
?ńacJ  m’ w poemacie tylko za- 

, C’ :em »as,kiraiwiej są podkre- 
xv muzyce.

zaiSadi^fŁ gdmiości W agner hołduje 
nria, m w yikalnego ksatałtowa- 
sajtoh ,'nyżn1 z »’Trystana“ i pierw- 
Rtinkt ^  -i - „Pierścienia44.

-ię/koścr piękna muzycznego

Spraw y miejskie.
Lwów, 5 lufago.

POSIEDZENIE RADY MIASTA.
W yjątkowo krótkie wczorajsze 

Posiedzenie Rady miejskiej izwołane 
zostało na godiz. 8 wieczorom z po
wodu poprzedzających ie obiad 
komisji' budżetowej, której iPlowie- 
rzono ponowne rozpatrzenie rezolu
cji, przedłożonych na hudżetowem 
posiedzeniu Rady. Przyjęto tylko 
bez dyskusji drugą uchwałę w spra
wie wnioisku na utworzenie fundu
szu dla zatrudnienia bezrobotnych 
z 10% podatku od zbytkownych 
mieszkań i dodatkowych dopłat do 
rachuników za światło elektryczne i 
gaz do wysokości 10%.

Nadto przyjęto drugą uchwałę na 
podwyższenie podatku od wywozu 
śmieci z realności z 9 g i. na 54 gr. od 
100 koron czynszu przedwojennego 
od‘ mieszkań, a na 1.08 zł. od skle-

pjów. Podatek wodociągowy pod
wyższono z 1.80 zł. na 3.60 zł. od 100 
kor. czynszu przedwojennego (rów,- 
nifcż drugo uchwała).

Z KOMISJI PL ANTACYJNEJ.
Miejska komisja plantacyjna u- 

chwalila onegdaj pi osram robót wio 
sennych na plantacjach miejskich, 
a mianowicie przycięcie drzew w ul. 
Kadeckięj, Jabłonowskich i kilku in
nych ulicach.

GODŁA PAŃSTWOWE NA SZKO
ŁACH.

Sekcja V. Rady m. uchwaliła w  
myśl zarządzenia kuratorium okr. 
szkolnego umieszczenie godła pań
stwowego na budynkach szkolnych.
Każdą tarcza kosztować będzie 30 
|jk  a koszt wszystkich tarcz w y
niesie około 1.200 zł.

Ł > a l  p r a s y .
j l w ó w , 5 lu te g o .

KaTnety na Bal Prasy, malowane 
i lysowane przez artystów - mala
rzy, będą niezawodnie budziły za
chwyt pięknych uczestniczek tej 
najświetniejszej zabawy lwowskie
go karnawału. Jedna z pierwszych 
pospieszyła z  hojną ofiarą wierna 
Przyjaciółka Tow. Dziennikarzy: 
Polskich z Krakowa, znakomita ar
tystka - malarka p. Bronisława 
Rychter - Janowska, nadsyłając o- 
prócz sześciu prześlicznych karne
tów z widokami włoskimi i wnę 
trzami, jeden większy obraz do roz
losowania. Równocześnie orat jiej,

jeden z  najwybitnieiszych współ
czesnych malarzy polskich p. Stani
sław Janowski nadesłał trzy bardzo 
Piękne kairnety. W  najbliższych 
dniach pojawią się one w oknie wy- 
stawowem jednej j. kDągarń lwow
skich, jako pierwsza serja karnetów 
na Bal Piaisy, ofiarowanych przez* 
artystów  .polsitoidh na cel szlaahetny: 

Wspomożenia funduszu wdów i sie
rót po dziennikarzach polskich.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

Ponoś
Alibi Okonia.

Okoń karjerę zakończył dość marnie 
Dzidach go wylał z  partji Jednogłośnie“ 
^ e  z  cudzych składek zakupił drukarn ie’ 
I  z  dziewczątami zabawiał się sprośnie 

*
J a  jednak winnym księżulkc nie czynię. 
Takie zarzuty  — to plewa i sieczka.
Okoń by krzywdy nie zrobił dziewczynie, 
Bo stary, ciężki i  gruby ja k  beczka '

♦
Lecz Dziduch twierdzi, że to lary-Jary,
Bo wiek nie m oże stanowić alibi 
I  inki huncwot ja k  Okoń — choć stary 
I  gruby  — wszędzie przeiiegle się wścibi.

Wid.
-00

ne. ogrzane, poddane opiece zamiło
wanych pedagogów. Ulicznik beriifi- 
sKi nabiera vr nich dobrego ułoże
nia, zamiłowania do lektury, uczy

dę czystości, porządku, poszano
wania cudzej własności'.

Kiedyż u nas istnieć będą ciomy 
podobne? (m.)

leży w orkiestrze, gdzie motywy 
przewodnie (Leitmotive) w  formie 
pierwotnej, przekształconej lub z in- 
nemi skojarzone (dwia łub nawet 
trzy  motywy kontr a punM yczu i e złą
czone) tworzą mozaikowąi tka
ninę.

Zygfryd reprezentuje ideał natu
ralnego człowieka, pierwotny obraz 
naiwnego charakteru. Działa pod 
wpływem popędów własnego serca, 
pełnego szlachetnych myśłi wyzwo
lenia ze zwierzęcośei pierwotnej. 
Nagroda najsamodzielniejązego czy- 
niu tego -wspaniałego bohatera, to 
miłość stalą opancerzonej dziewi
cy, Brunnihildy.

„Zygfryd44, jako część całości, sta
nowi niejako orzeźwiający odpoczy
nek przed nadmiarem akcji sce
nicznej w „Zmierzchu bogbw*4. W 
pośrodku dTamiatycznde ożywione
go eposu, „Zygfryd44 jest czarującą 
idyllą. To heroiczny k rajopnz w 
tern wielkiem mafowńdlte mutycznem. 
Jako dzieło sceniczne, sanro dla sie
bie, nie interesuje tak wielce, jak w 
cyiklicznenj wykonaniu całej try 
logii. Wobec tego, iż poprzednio dwa 
<fzleła, ,Złoto Renu44 i „W alkirja44 
by ły  w  minionym sezonie na reper
tuarze, spodziewać się; należy, iż 
dyrekcja teatru da wszystkie trzy 
dzieła niebawem także w  cyklicz
nym porządku, bo inaczej tamte dwa 
pójdą w  zapomnienie.

"Wznowieniem „Zygfryda44 dy
rekcja teatru zrobiła duży krok na- 
Pf^ód. Zapał, szczera chęć i ambicja

■y widoczne u wszystkich; suk- 
ces* artystyczny był duży i zasłużo

ny, co pi-zy wystawieniu Wagnera, 
waży podwójinae.

Duszą, przedstawienia był p. Zuna, 
którego baczna i wprawrua ręka 
wielce wpłynęła na powodzenie 
przedstawienia. Niestety ,iiets cho- 
wo przez komisję artystj czną zre
dukowana orkiestka, hamowała w yż
sze zamiary artystyczne kapel
mistrza. Pażąca przewaga instru
mentów dęiych rtad smyczkowymi 
przygniatała szlachetny dźwięk in
strumentów smyczkowych w scenie 
kucia miecza, • przejścia Zy gfryda 
przez ognie zaczarowane. Następ
stwo zrozumiałe, lecz nie z winy 
dyiygenlta, który z tej orkiestry w y
dobył co' się ciało. Na ogół tempa 
były odpowiednie, motywy wycho
dziły przeważnie plastycznie. Tylko 
na subtelniejsze wypracowanie od
cieni dynamiczny ch zapewne zabi a- 
kło czaisu, gdyż ta .sama. orkiestra w 
międzj ozasi; p-ób, musiała się przy
gotowywać i do operetki. Za dobre 
wykonanie trudnego sola ma wal- 
torna słowa uznania dla prof. Sietg- 
muuda. Że na ogół przedstawie nie 
miało cechy prawdziwego artyzmu, 
to ' asługa prz&ważnie dyrygei ja p. 
Zuny.

Z trudnego zjadania reżyserii w y 
wiązał się sumiennie p. I owczydski, 
Wiele szczegółów było udatnyoh 
fyliko inisceitózacia przejścia Zygfry- 
da przez ogień wymaga ulepszenia. 
P. Sowilski dał doskonałą postać 
niłodego Zygfryda, śpiew, dekla
macja. mimika i gra sceniczna 
świadczyły o trafne r  wnjknięcłu w 
styl wagnerowski. Nader korzystnie

Śmierć łsuchomlinowa.
I,wów, 5 lutego.

W sanatorjum w Berlinie zmarł 
2 b. ni. b. rosyjski minU-er v oiny 
generał Suchomhnow w 78 r. życia. 
Z początkiem wojny' wytoczono mu 
proces o wielkie malweisacje, wzbo 
gacenie się niemi na kuszt inaństv. a- 
Mikołaj II rozkazał wstrzymanie 
śledztwa. Wytoczono je j^drak w 

r. 1916 a za rządów Kiercńjkiego 
Suchomlinow skazany został na do
żywotnie roboty p, zyjnusowe m. 
Syb>ze. Ze względu na wiek jego 
nie wykonano wyroku. Po objęciu 
rządów, pfceiz Lenina uciekł SuCho- 
mlinów do Niemięc i tam zakończył 
życie.

 —t>Ł>-----
Z BERI .INA DO WŁADYWOSTO- 

KU W! 50 GODZ. ,
Berlin, 4, 2. (PAT.). Niemieckie 

towarzystwo Aeroiloyd projektuje 
zaprowadzenie nowego połączenie 
samolotowego Berlin—Moskwa--
Irkuok—Właoy wostok. Zorganiko- 

wano już kilka portów lotniczych, 
Zamierzone jest również odbywan*e 
lotów nocnych, tak, (że podróż % 
Berlina do Irkucka trwać bęarte  36 
godzhi, a do Włady wostoku 50 goefe.

-00-

mrzedstawiia się p. Platówna, jako 
Brunnbilda; głos brzmiał wydatnie 
i szlachetnie, a całość przemawia za 
tern. że artystka śmiało mogłaby od- 
śpiewać Brunnhildę i w „Waikirji44- 
Piękną partię Firdy śpiewała p. 
Greer z, należytym wyrazem i wy
datnym. głosem. Głos ptaszka w y
padł dobrze w  interpretacji p. Popc- 
wipzówny.

W ędrowiec p. Cyganika gudnue u- 
zupełniał galerię ppstaci wagne
rowski, ch, stylowo u nds intcrpireto - 
wany-ch przez te go wybitnie go ar
tystę. M,mc p. łcowczjmsikiego 
świadczy, iż-ten  artysta doskonałe 
Pojmuje trudne zadanie kreowania 
postaci charakterystycznych. Maska 
mimika i V'ytraźna dykcja były 
nienaganne. Ptartje Albeiiyfka i Faf- 
nera śpiewali starannie pjp. Sehiitz 
i Jeleifełd.

Publiczność lwowska wczoraj do
wiodła. iż kocha poiw-żna muzykę 
i gotowa licznie v ypełnić wiidownię, 
josR spodziewa się dobrego przed- 
atąwienlą. Da,wino nie było w na
szym teatrze takiego zailnłeresowu 
nia u słuchaczy, którzy bacznie śle
dzili bogactwo genjalnej twórczośi i 
wagnierowskiej.

Malownicza wystawa art. nala- 
raa p. Balka jest godna uznania. Po 
każdyn. akc,e kiDahromiio w ycofa- 
no głównych wySronawców. P, So^ 
witskiemu, który bęni doskonale dy
sponowany i kapetlmisttrzowi p. Za
nie zrobioro. t-sobną owację w  do-,, 
wód uznania szczerego. Był to dla 
teatru pies w^zorzędny sukces.

Grd.
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»»APOLLO11A P f l l  I n-<  DZIŚ wielka premjera, która pozo-
l y n i U L L U  1 1 7 ^ stanie niezapomnianą
wszechświatowej sławy porywającego r i l l l  U f  1 1  k '  jj% 1 M C C
drąm atu francnskiego w 9 aktach p t.: p p W W U  ■ ■  ■ w  ■ ■

ILftUfiS LE MIRACIE DES 10UPS R̂riBmird.
Główne role kreują: lvonne Ser j\ Romuald Joube, Charles Duliin. Przez pierwsze 
3 dni zniżki i kariy wolnego wstępu nieważne — Początek pierwszego seansu 
punkt, o godz. 3 p ip o ł. Wyłączna eksploatacja na Polskę *LUX“, Bielawskiego 3.

Tajny kongres książąt niemieckich.
Lwów, 5 lufeegpc 

Jak donosi wiedeńska „Diie Stan- 
de“, niedawno1 odbył się w Niem
czech, w miejscowości, której na
zw a zatrzymana została w  tajem
nicy, tajny kongres wszystkich by
łych książąt IRizeszy Niemieckiej 
wraz z następcą tronu i wielkim 
księciem badeńskim. Wyłoniły się 
dwa cele współdziałania tajnej or
ganizacji i dwie grupy organizacyj
ne: polityczna, mająca na oka plan 
resitauiucji dynastii i druga o celach 
Katary więcej prywatnej, dążąca do 
uzyskania odszkodowania za dobra 
i .zapewnienia książętom i możnym 
ifiuwtmę} rodom większych docho
dów. Grapę pierwszą reprezentuje

były następca tronu w zastępstwie 
Wilhelma.

Największą przeszkodą w dział i- 
niiu monarchistów jest obecnie brak 
pieniędzy. Papa jest skąpy, a ja 
nic nie mam4' — powiedział syn 
Wilhelma, który uczestniczy w par- 
tjf już bez zbytniego zapału, a jeoy- 
wite dlatego, by nie pozwolić dojść 
do wpływów ks. Riupredmowi. Nikt 
nię chce już d«.wać pieniędzy na a- 
gitację mcnarchistyczną. Ciężki 
przemysł, który przed zajęciem za
głębia Rultry bardzo poważnie fi
nansował tę organizację, nie daje 
dziś ani feniiga. Tiu leży zatem źró
dło aiery z fałszywymi banknota
mi... —

-xo ox-

Zapraszające gesty prezesa sowieckiej 
misji handlowej.

v/ Rosji brak sił techn
Kraków, 4. 2. Ol'AT). W wywia

dzie, udzielonym przedstawicielowi 
„Atencji Wschodnliej”, p. Daniszew
ski, prezes a.otegac;i sowieckiej — 
stwierdził, że w czasie swego po
bytu w  Polsce zauważył, że opiutja 
polska przygotowana jest całkowi
cie Jo wymiany zarówno gospodar
czej, jak i kulturalnej, ze swym są
siadem wschodnim. Podkreślając, iż 
mówii imieniem rady przemysłu i 
handlu, zwrócił uwagę, że w Sowie
tach objawia się slłr«e zapotrzebo
wanie sił technicznych i kultural
nych, któ^e dotychczas były zaspa
kajane bardzo skwapliwie przez 
Niemców. Siły techniczne polskie, 
znając je ryk i stosunki mają bez- 
wzgh ufne pieraszt ftsitwo przed in
żynierami niemieckimi. Dotychc ras 
jednak stosunki z  Rosją sow. cecho
w ał brak zaufania, nic wiec dziw
nego, że Niemcy zdołały sic wcisnąć 
jakkolwiek są dalej położone, a na
w et uzyskały pośrednictwo między 
Sowietami a Polską nip. przy sprze
daży atsbestu, węgla- donieckiego i 
rudy krzyworosMej- Taik Sowiety, 
lad; i Polska, będąc poważnymi eks-

Icznych i kulturalnych.
porterami, surowica drzewnego po
winny stworzyć wspólną politykę 
wywozową dla umiejętnego wyzy
skania rynków zagranicznych.

PODRÓŻE SOWIECKIEJ MI
SJI HANDLOWEJ.

Katryice, 4. 2. (PAT), Sowiecka 
misja handlowa zwiedziła dzisiaj 
najważniejsze objekty przemysłowe 
na Śląsku polskim. Po śniadaniu o 
godzinie 8 członkowie misji wyje
chali do Królewskiej Huty, gdzie 
zwiedzili hutę, następnie „Hufce Zgo- 
dy“ vv Nowym Bytomiu, poczem 
■misja handlowa udała się do Cho
rzowa, gdzie dokładnie zwiedziła 
fabrykę azotnialku, a następnie hu
tę cynkową w  Wełniowcu. W połu
dnie syndykat hut żelaznych wydał 
na cześć gości sowieckich obiad. 
Po obiedzie misja sowiecka wyje
chała do Sosnowca, a stamtąd do 
Lodzi.

Na dworcu pawiirali1 ich przedsta
wiciele województwa i pizemysłu. 
Po śniadaniu udali Się goście na 
zwiedzenie fabryk. O godz. 6.4U wy
cieczka odjechała do Warszawy.

KTO SIE NAPRAWDĘ ZLITUJE 
NAD SOBOREM WARSZAWSKIM.

Warszawa, 4, 1. (AW.). Min. robót 
publ. ma podpisać dnia 5 bm  z  ma
gistratem umowę w sprawie przeję
cia przez magistrat rozbiórki Sobo
ru na pi. Saskim. W  myśl tej umo
w y  magistrat w zamian za małerjał 
otrzymany z rozbiórki przystąpi w  
sobotę do robót, mających na celu 
dalszą rozbiórkę gmachu i uporząd
kowanie pi. Saskiego. Ostateczny 
termin ukończenia robót oznaczono 
na koniec br.

OKROPNA ŚMIERĆ 16 GÓR
NIKÓW.

iPit&burg, 4. 2. (PAT). Na skutek 
akcji ratowniczej po wybuchu w tu
tejszej kopalni wydobyto pięciu iy -  
Wycb górników, pozostawiając w 
odciętej od świata kopalni 16 gór
ników. Nadzieja uratowania tychże 
Jest wykluczona. Dziś ramo kopalnia 
została zamknięta hermetycznie ce
lem ugaszenia szerzącego się od 
kilku godzin pożaru.

PRZENIESIENIE ZWŁOK Ś. P.
ŻEROMSKIEGO.

Warszawa. (AW) Zawiązuje się tu 
komitet dla przeniesienia zwłok śp. 
Stefania Ż edamskiego z dotychcza
sowego miejsca spoczynku do Na
łęczowa. Na czele komitetu stanąć 
ma W acław Sieroszewski. Zwłoki 
wielkiego pisarza, mają być przewie
zione w pierwszej połowie marca. 

 oo------
ZA.M ACH SAMOBÓJCZY W SZKO

LE PODCHORĄŻYCH.
Warszawa, 4. 2. (AW.). W jednej 

z sal sypialnych Szkoły Podchorą- 
'ży cli usiłował odebrać sobie życie 
wystrzałem z rewolweru 23-lgtni 
kapral Jarosław Drożyński i w  cięż
kim stanie^ z raną postrzałową w  
głowie przewieziony zosra! do szpi
tala Ujazdowskiego. Desperat, syn 
urzędnika wojew. warszaw, (pozo
staw ał od dłuższego czasu w  stanic 
sinego rozstro.jiu nerwowego. Oba
wiałaś się wydalenia ze szkoły z 
Powodu Słabych postępów targnął 
się na sw e życie-

Amundsen poleci ponownie
do bieguna półn.

Mtdjolan, 4, 2. (PAT.). Pulkownik 
Nodile 'twórca statku napowietrzne
go. na którym Amundsen przedsię- 
weźmie swoją nową ut prawę do 
bieguna, powrócił z  podróży do 
Skandynawii i Rosji1. W ypraw a1 dc 
bieguna podjęta Ot-dzie w marcu.

 xo

Droga, którą 'przeleci ten statek 0 ° '  
wadzi przez Paryż. Londyn, Leni0' 
gvad do miejscowości! Kakona, stan1' 
tąd od'będaie się lot przez bdtgunitl$- 
nocny do półn. wybraażf AhN*- 
Załoga statku będzie się składać * 
60 osób.
ox-

Akt oskarżenia przeciw fałszerzom 
1000-frank.

nie obejmuje wszystkicn winowajców.
Budapeszt, 4. 2. (°AT.). Na posie- 

dzente zgromadzeni i a narodowego 
socjaliści wystąpili z  zarzutami w 
sprawie pewnych braków w akcie 
oskarżenia przeciw fałszerzom ban
knotów. W  odpowiedzi na powyż
sze zarzuty rniMWter sprawiedliwo
ści stwierdził, żę dotychczas nie i- 
■stuleją żadne dowody na to, jakoby 
oskarżeni działali z pobudek egoi
stycznych. O ileby śledz/lwo uzu
pełniające doprowadziło do- uzyska
nia jakichkolwiek nowych wyników, 
to mogłyby orne być uwzględnione 
na rozprawie głównej.

----------- QX X0

PRZESŁUCHANIE KS. WIN- 
DISCHGRAETZA.

Budapeszt, 4. 2. (PAT). Komisja 
policyjna, wyznaczona do podfi-^f 
uzupełniającego dochodzenia zjaW*- 
ła się w budynku więziennym, gć®e 
w obecności francuskich władz P°“ 
licyjnych przesłucnano ks. WW 
dischgraetza, Nadossy’ego i imryc*1 
urzędników Instytutu kartografii' 
mego, którzy znajdują srę w  więzić 
niu

Konferencja Małe) Ententy
zajmie się sprawą fałszerstw budapeszteńskich.

Bukareszt, 4. 2. (AW), W kołach 
politycznych twierdzą, że zwołanie 
konferencji Małej Ententy do Tenre- 
szwaru nastąpiło pod naciskiem 
Francji, która domagała się, by M. 
E. zajęła zdecydowane stanowisko 
wobec afery fałszerskieij, którą rząd 
węgierski staia się daremnie zatu
szować. Główną przyczyną tych na
legań francuskich jest fakt, że W ę
gry nie uczyniły zadość żąaaniom 
Francji i1 przeprownaziły śledztwo 
zbyt stronniczo dla obwinionych. 
Konferencja w Temeszw arze po
trw a 1 dzień i zajmować się będzie 
prawie wyłącznie sprawą fałszerstw 
węgierskich.

Londyn, 4. 2. (AW.). W związk41 
z mającą się odbyć w przyszłym O' 
godni u w* Temeszwarze konferemc# 
Małej1 Ententy „Times”, biorąc w & 
bronę W ęgrów zaznacza, że Franci 
nię powinna wykorzystywać af®̂  
fałszerskiej do innycli celów, gd3$ 
mogłoby to zakłócić pokój. W 
nie powinny być zdruzgotane, 2M* 
ostre postępowanie z , Węgrami N' 
■two może zniweczyć jeden z  głóY' 
nych celów .polityki angielskiej, k ^ ' 
rym jest stworzenie „Locarna” ^  
terytorjach b. monarchii m str^
węgierskiej. Trzeba dąjżyć df 
wzmacniania każdego konsty*ucyj 
nego, antyboiszewickiego ustroju ^  
Europfie.

-xo ox-

Strajk tramwajarzy trwa dalej.
Warszawa, 4. 2. (AW.). Pracowni

cy tramwajowi w  dalszym ciągu 
trwają nieustępliwie przy .swyct po
stulatach. Okazuje sî > że1 strajk był 
dawno przygotowany, a rodziny 
tramwajarzy czyniły od szeregu ty 
godni oszcfZ*<dności na czas strajku. 
O zapomogi do kasy związkowej 
nikt się nie zgłasza milmo, że Zwią
zek (posiada 10 tys. zł. gotówki — 
Związki zawodowe uchwaliły prze
prowadzić zbiórkę we wszystkich 
warsztatach i fabrykach. Przywód
cy  Zw. tramw. twierdzą, że uda się 
jeszcze strajk przeciągnąć do 10 dm. 
Ostatnio nawet urzędnicy tram wa
jowi 71 głosami, przeciwko 30 u- 
chwaliłi wytrwać w  walce przeciw
ko dyrekcji.

WYRjOK W SPRAWIE ZA
TARGU Z PAST-A.

Warszawa, 4. 2. (PAT). Dnia 4 ^ 
m., o godz- 3 wieczorem, przewoź 
niiczący (komisji' arbitrażowej dl3 
spraw zatargu strajkowego w tek' 
fonach ogłosił w obecności zarz®  
cy państwowego telefonów, d yr$ ' 
tara oddziału warszawskiego y  
S. T. - ej oraz zainteresowamY^1 
praoowmiczek i delegata związk3 
orzeczenie komisji. Po ogłoszeń 
tego orzeczenia zarządca państw0- 
w y podziękował komisji za jej P1?! 
ce i wezwał 14 pań telefonistek d 
pracy na warunkach orzeczenia ^  
misji.

CHCIEU PODRÓŻOWAĆ PO KA
NAŁACH WARSZAWSKICH. 

Warszawa, 4, 2. (AW.). Jeden z  
ogrodników Uniwersytetu warsz. 
dostrzegł dziś w  ogrodzie uniwersy
teckim 3 młodych ludzi skradają- 
-ych się do lochów Uniwersytetu. 
Zaalarmowana policja rkzyareszto-' 
wała młodzieńców, którzy twierdzi
li, że w  miejscu tąm pragną się u- 
srvć  przed policją poszukującą ich 
w ich mieszkaniach Równocześnie

przyznali sdę, że pragnęli u rza^ i 
sobie podróż po kanałach miejski*'
zachęceni do tego lekiu.ą sensSPó 
nych powieści'. Odstawiono ich 
urzędu policji, politycznej Są to ^  
ja c y  W»ad letnie w.,ki, ż - y g ^ .  
Sobkiewicz i Jan Kurzyński. W ł* ^ , 
Policyjne w  towarzystwie siP®1'® 
prz&prowadizą szczegółową 
w  lochach, do których z 
wyziewów trujących można 
tylko w  masce ochronnej.



„KURJER LWOWSKI'1 sobcta, 6 lutefo 1926.

®ezplatne kupony na w ystaw y  
dla Czytelników „Kuijera Lwowskiego".

Lwów, 5 lutego, 
dla i £ ER L W O W S K I-, który nie 
I ł  i * ZCSu m » w swej dewizie, 

OS or8an6m pracującej inteligencji,

cei nadarmo tęsknią
ligencii rozrywek inte-
sztuki Pi^ ' źr(5dl,a nauki i 
t e j a k c j f ' S k ™ krokiem w

bezpłatne bilety wstępu 
na wystawy w Towarz. 

Sztuk Pięknych.
mł2rte“ ie v sa,oru*ch tego Tow. 
mkfrTo C ^'sPaniata wystawa dzieł 
ralnv -  . a{a’ którą każdy kultu- 

y człowiek powinien zobaczyć.

W jednym z najbliższych nu- 
er6w „Kurjera" znajdą Prenu- 
eratorzy i Czytelnicy bon upra

wiający jCh ,j0 bezpłatnego 
'jedzenia ttj wystawy w nie- 
flelę 7 lutego w godzinach od 

rano do 12 w południe.

Bon ten należy wyciąć i po
kazać przy kasie Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych przy ul. Dziedu-

Wiedeń, w lutym. 
Przed niedawnym czasem rząd 

austriacki wniósi do .parlamentu
«»wplrirh <5łii7uó nn hfirizip iakn i pr<»ekt ustawy o zwalczaniu litera- szycmclt bfuzyć on oęuzie jato iu„y pornograiicznej< Celem usta^J

Projekt ustawy o zwalczaniu literatury 
pornograficznej w Austrji.

bezpłatny bilet wstępu.
Ponadto przed zbiorową wystawą 

dzieł Malczewskiego, referent sztuk 
plastycznych naszego pisma
wygłosi dla Prenumeratorów 
Czytelników bezpłatny odczyi na 
wystawie w godzinach rannych 
Na wystawę tę „Kurjer“ znów 
wyda bezpłatne bony wstępu

Prenumeratorzy i Czytelnicy nasi 
fs»kt ten powitają napewn* z rado
ścią i w jak najszerszej mierze sko 
rzystają i taj kulturalno humrnitar 
nej akcji „Kurjera“, z którą pierwsza 
występuje nasze pismo.

Jadi n bon upoważnia do bezpłat
nego zwiedzania wystawy przez je
dną osobę!

I W  Dla Czytelników z prowincji 
bony takie pojawią się w ciągu ty 
godnia i ważna będą na niedzielę 
14 lutego.

Lato w r. 1926 będzie zimne?
pła słonecznego (?!)

O ileby więc wierzyć przepowie
dni, opartej na porównaniu z ro
kiem 18lb czeka nas zima długo
trwała. Bowiem aż do czerwca o- 
wego roku śnieg pokrywał ziemię 
grubą warstwą 

Był też rok 1816-ty rokiem nie
bywałej klęski. W całęj Europie i 
Ameryce Północnej zasiewy prze
padły niemal zupełnie, lub były tak 
minimalne, iż głód panował po
wszechny.

Meteorologowie nie wykluczają 
możliwości zmiany na lepsze. Na
stąpić ona może pod wpływem dzia
łań wulkanicznych, a glob nasz zdra
dza podubno w tej chwili w tym 
kierunku dość poważne skłonności.

Lwów, 5 lutego. 
c a Podstawie badań atmosfery- 
or*1! z os® ? 'eg9 okresu, mete- 

"‘ogowje twierdzą z całą stano- 
. .z°ścią, j e |ato roku 1926 go bę 

niezwykle zimne.
z a ta przepowiednia także 
nję J".wnań. Kok 1816-ty formalnie 
r<* la i s  ™ aJ a poprzedzający go
biawów L  y pod °"P°dobnv rt“łosfe*ycznych zupełnie 
wód. 3 1 hi roku <925 s m  d°- 
wiać sie naii* ™ku 1926'g° oba- 
runków atm ? laknajgorszych w a- 

2jró«. erycznych- 
1925-hf też w r* 1815, jak i 
ką | | lZ m zauważono na słoAcu wiel- 
csłai..,; P ,n w znacznym stopniu
^ ^ f e ! L P romieniowanie c‘e

■^!5?kJ(urJera Jurorski. flo‘ z 6.2.1926

je;st uchronienie młodzieży przed 
zgubnym w&iływem nieodpowiedniej 
'literatury. W głównych swych za
rysach projekt sprowadza się do 
następujących tez;:

Celem utrudnienia rozpowszech
niania niemoralnych wydawnictw,, 
wszelkie pisma, książki, broszury, 
rysunki i t. P-, o charakterze porno
graficznym będą wpisywane do 
specjamoso rejestru, o czem pisma 
urzędowe podawać będą uo wiaao- 
mości publicznej. Od chwili oficjalne
go ogłoszenia o wniesieniu danej 
książki czy też pisma do rejestru 
literatury pornograficznej, obowią
zują w  stosunku do midi następują
ce przepisy:

1) Me wolno ick ogłaszać, rozkła
dać ani rozwieszać nietylko ruze- 
wnątrz:, ale nawet wew nątrz skle
pów, gdzie są sprzedawane-

2) Ni© wolno ich sprzedawać ani 
też rozdawać na uncach, pracach, 
targaah lub innych miejscach publi
cznych, nie wolno również rozsyłać 
pocztą lub przez komiwojażerów.

3) Nie wolno sprzedawać ani ofia
rowywać tych książek, pism i t. p. 
młodzieży poniżej iat 18 jak również 
osobom trzecim, nabywającym je 
dla młodzieży.

Nieświadome wykroczenie prze
ciw powyższym przepisem Karane 
3est grzywną do luOO szylingów, do
wiedzione rozmyślne rozpowszech
nianie pornografii pociąga aa sobą 
grzywnę do 5000 szylingów i: areszt 
ao 3 miesięcy. Znalezione u winne
go pornograticzne -wydawnictwa u- 
legają konfiskacie, bez względu na 
to, .czyją stanowią własność. Skon
fiskowane wydawnictwa mają być 
natychmiast niszczone.

Wpisanie do rejestru pornografji

ma miejsce na skutek orzeczenia 
specjalnej komisji, składającej się z 
prezesa wyznaczonego pin^ez rząd i 
czterech ekspertów wybranych z po 
ś.ou przedstawicieli literatury, księ
garstwa, organ-2acyj opieki nad mło 
dzieżą i organizacyj oświatowych. 
Wniesienie na bstę odbvwa się za 
zgodą prezesa i condjmriei 3 człon
ków komisji. Dodać należy, że każ
de z pism perjodycznyoh może być 
umieszczone w rejestrze o ile wię
cej niż dwa numery w1 ciągu roku 
zostały doń wniesione.

Naldży się spodziewać, że sprawa 
watki' z pornografią, tak żywo ob
chodząca społeczeństwa wlszystkich 
krajów, sitam© niebawem w Austrji 
na dobrej drodze. Może póiaą za jel 
przykładem inne kraje, dbając© o 
zdrowie moralne młodego Pokole
nia. W każdym .razie pierwszy krok 
jest uczyniony 1 należy się z te&c 
cieszyć.

Okruchy.
LEWICA —  PRAWICA.

Gdy tylko jaki skandal powstanie u dołu 
wnet pisma prawicowe w krzvk, wszystkie

' [pespołu, 
a gdy czyny goiszące dzieją się u góryj 
lewica wne jak lwic» wydaje ponury 
pomruk, a wzrok swój odwraca prawica, 
piagnąc, by nie ujrzał;1 ich żadna źrenica 
(jak dziecko, co przed ludzkim chcąc się 

[ukryć wzrokiem, 
koszulką twarz zasłania odwrócone bo

tkiem).
Cdy tak w myśl tej zasady odwraca lic a : 
„Niechaj n-s wit lewica, to  czyni; prawica" 
(i odwrotnie,) nie s<jdzę, by nastała era, 
gdzie „ręka rękę myje, noga nogę wspiera". 
Na razie jedno tylko stwierdzić dzisiaj

[mogę,
że reka rękę bije, kopie noga nogę .

Zeter.

OKULISTA
d r .  L e o n  G r u d e r ,  ordynują 

przy ul. Romanowlcza 7, 2óet 
od godziny 12-1, 9—Z

E~GAI ALLAN PDE.

2  cyklu „ o  miłości*

ELEONORA.
(Przełożyła Giga Bilińska). 

(C.ąg dalszy),

2)

już nic w ów 
Wieczór; nawet i następnego

kilk'u"’(!^?am0Wa złożyła się z

najszczęśliwsza

słodlT mÓWilliśmy
tamka,

urżacych słów.
s a ^ eżli!my we boga Ero-
f i l c t r ^  r ^  CG w siebie- czując 
DrzoHit?-11 ‘J,h>miet.iiste duszę naszych 
na,,, ,nas. :zańalił- 1 wszelaka
ra T 0sc  ̂ Kwitnąca fantazja, któ-
ród 6,2 wifc ca ê wyróżniała na«z 
stu/n serca naS2e w szalcń-
traw, 1 pc*I>rzef’ dolinę wielobarwincj 
Z ^ y ,  pmzewiała 
^ Ć Ś lliu  Dść.

^szysrko  wokół odmieniło się.
W,iiMZeWa’ które " '^ f e m  nigdy j-.ie 

™ly wystrzeliły meznan^mi 
ratrH mi' ®'kier - kwiatów. Szma- 

v yi Plusz trawników prze-
iaisTn16- pociemTliaf’ a k:iledy białe 

f ik n ę ły , na ich miejscu 
bopp y  P°nsowe asfodele -  i to 
Poczuł1 a êdnei łodydze. I życic nowe 
śęjZ j.0 s'ę Praewijać przez nasze 
kjtór. ' V/ysu,ki, smukły flaming, 
WinZi ^  lv do'-yichazais nigdy nie 

roia*acz:3ł przepych swłigo 
upierzenia, a z,a 

edrowały i śwfeirgotały
mm
we

soło roamafite- p|tasz)?i!:a. Złote 
srebiic rybki ożywiły rzekę, a z  jej 

głębin podnosił się zrazu Cichuteń
ki, potem coraz to- głośniejszym bę
dąc szmer, który przeszedł w koń
cu w słodką podniosłą melodię, pod- 

nioślejszą- niż harfa Eoila i nade- 
wszysłko słodszą — za wyjątkiem 
głosu Eleonory.

Ciężka mocarna chmura, którą od- 
dawina, zauwar/yliśmy w pobliżu 
gwiazdy wieczornej, zaczęła ku 
nam plynąjć. Pirzepojoma skroś kai: ■ 
mimem i jarzącem złotem, coizień 
zbliżała sie coraiz bardziej ku nam, 
aż w końcu obrzeża jej dotknęły 
wierzchołków gór i spoczęły na nich 
przemieniając iic,h popielatą nigti- 
stość na przepyszny blask. Roz
ciągnęła nad nami swą jedwabistą 
oponę, otuliła i zamknęła nas wprost 

niby w jakiemś zaezairowanem wię
zieniu osobliwej wspaniałości.

Eleonory miłosny czar równy był 
sGraficznemu; była ona tak niewin
na jako to jej krótkie życie, które 
pośród kwiatów przeżyć miała. Ża

den podktęp nie uczył jej, by ukry
wała ową cudną serdeczność, jaką 
płonęło jej serduszko, kiedy prze
chadzaliśmy się razem, przez dolinę 
wielobarwnej trawy, rozprawiając o 
jej zmianach, a Eleonora odsłaniała 
m. najtajniejszą głębię swej boskiej 
duszy.

Jednego dnia z oczyma pełnemi 
łez, jęła mi prawić o tej nieuchron

nej, smutnej przemianie, jakiej pod
legają w-szyiscy ludzie — i od tej 
chwili pieściła się nliemal tym obra
zem, -wplatała 1'e- bolesne myśli w 
każdą naszą rozmowę, jakto czy

nią śpiewacy ze, Sehiraz, którzy w 
Pieśni swoje zawsze i zawsze jeden 
i te .1 sam wplatają, motyw.

Eleonora- czuła dłoń śmierci na 
swouej piersi i wiedziała, że jej nie
pokalana piękność została na to 
stwurz-ona — by podobna jętkom — 

umrzeć w wiosennym rozkwicie. A 
jedimalk cały, tragizm o okropności 
śmierci był dła niej w jednej tylko 
myśli skupiony Myśl tę wyjawiła 
mi nad rzeką milczenia, w słodkiej 
godzinie wieczornego mroku. Tro
szczyła się serdecznie o to, iż kiedy 

i i  'P-ogrzebie w dobnie wielobarwnej 
traw y i porzuci ten święty zakątek, 
wtedy miłość moja, która dziiś do 
niej lak zupełnie i1 bez zastrzeżeń 
należy, ofiaruję liapewno jakiejś 
dziewczynce że świa/fa, z poza gór.
I wówczas to, tam nad rzeką mil
czenia rzuciłem się oszalały do stóp 
Eltonoiry, i na niebo poprzysiągłem, 
iż niigdy z  żadną cór ziemi w mał
żeński nti-e wejdę ziwiąizek i że nigdy 
nie stanę się niewiernym temu naj
droższemu wspomnieniu, wspomnie
niu serdecznego przywiązania, któ- 
rewi mnie błogosławiła. I wołałem 
potężnego- Pana wszechświatów na 
świadka, j'ego że moje przirsiegi ma
ją ni ©złomu ość, Prz-ekleńsiwo, jakie'- 
by spłynąć miało na mn.e tak od

Boga jak i o;d Eleonory, jakoteż i od 
ś-więrych raju w razie złamania mo
jej przysięgi, zawieraio w sobie ;ak 

ohydną karę, że wrprosit o niej tutaj 
mówić nie mogę.

Gwiaździste oczy Eleonory roz
ja ś n i j  się jeszcze bardziej przy łych 
słowach. Westchnęła, jakobym jej 
njał śmiertelny ciężar z s c c a  i drża
ła przytem, później rozszlochała się 
na dobie. Ale przyjęła moje przysil?'- 
gi — wszaikże dzieckiem była je- 
sz^ae — i one to przyczyniły się do 
tego, że zaczęła jaśniej patrzeć nu 
swą śmierć.

W k;Jlka dni, Zanim na wieki za
snęła, powiedziała mi, że to co ja u- 
czyniłem dla spokojiu jej duszy, ona 
tą. właśnie dusza czuwać na ciemną 
będzie. Postanowiła, — o ile to na- 
turalnłe możMwam będzie — zjawiać 
silę- w moich bezsennych nocach w 
postaci widzialnej. W razie jednak, 
gdyby, to leżało poza obrębem mocy 
dusz rajskich, to obecność swą ma
nifestować będzie przynajmniej ja
kimiś znakami. Z wietrzykiem wie
czornym owieje ni im! pi es zez oiram i, 
powietrze przepoi v-"onią niebiań-
sklcn zapachów —  i z temi o-
staitmiemi Słowami odleciało z cud
nych warg młode życie Eleonory, 
a z niem zakończyła się pierwsza e- 
poka mojego własnego życia.

(Dok. nast.)
 o  o —  —
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Na marginesie.

bies sarmacki.
Lwów, 5 lutego.

Hej! hej! — biesi1 się po sanmacku 
szeroka polska dusza. Radość i otu
cha wstępuje w  serce, gd5r się widzi, 
jak się rozpiera harda, zawadiacka 
natura chłopska 1 karmazynowy a- 
nitnusz szlacheckich zupanów.

Świszczą pailkii i' b?i(y  w pięsd ie- 
wiey, a na prawicy skrzypią zacie
kle zjadliwe pióra i strugą ciecze 
czarny atrament — pyszny wynala
zek na obrzydzenie bliźniemu ży
da.

Tak jest! — Polska jest wielka; 
trzeba być pyskaczem z gębą od li
cha do ucha, żony być siysmniym. 
Przeto wre ujadaniem sejmowa 
rzeczpospolita babińska i ma już po
czesną kartę, zapisaną chlubrfotni 
czynami.

Czegośmy już nie widzieli, nie sły
szeli. Przed wyborami żarła się „ó- 
semka" z .jedynką4' i „dwójką44, po
tem endecki Gerwazenko w dzień 
■powszedni i od świiiąta zajeżdżał Su
lejówek, a  jeszcze później zawirzało 
w ;najbliższej rodzinie i Chadek giyzł 
brata po ideale Giąbmskiego, zaś 
największy polski bilouisla Wład- 
Grabski wyklął największego kanbo- 
femiStę i węglarza Korfantego.

Naturalnie! — nie martwota i bez
duszny spokój, lecz postęp \ y, rzawa 
rycfirfka. jest naszem hasłem. Idzie

my naprzód, z tupetem i rozmachem 
pną się suwereny naprzód., ao 
góry... aż do foteii ministerialnych; 
bo przecież to jest obowiązek naro-

— — xo

dowy z portfelu ministerialnego zro
bić poczciwy użytek...

— Więc dalej, dalei pamowie po 
teld - po synekury — ryknęło „Wy
zwolenie" i w zadyszce pogoni wy- 

piuło Dąbskiego et consortes.
W aleron pogrozi! JcułakSem, 'dea- 

tom wyzwoleńczy m i ławą „z brać
mi poszedł do Bryla i odetchnął; 
,No> jetzt werden wir brulion4'..,

Debry przykład; podziałał sku
tecznie. — Znaroiwlł się Dzlduch i 
wyrzucił Okonia, a Okoń z miejsca 
podfcasał sutanin/ę i wyrzucił Dzl- 
ducfaa

Faluje życie, kipią temperamenty. 
Jak chińskie koguty czubią się po 
sły 1 poiityki, by naród miał uciechę 
i zapomniał o redukcjach.

Nie inaczej będzie jutro; będą się 
dziać jeszcze cuda. Może Zdzie- 
chowski ulegnie pokusie i pójdzie w 
bój na poskromienie Lewiatana. Mo
że Stanisław Grabski wdzieje bok
serskie rękawice i zacznie do skutku 
młócić inteligenckich cherlaków. 
W tedy Słowo Polskie" z bakaiar- 
siuą powaga udzieli mu adimonicji i 
ogłosi znów komunikat p. t . : „Niepo
trzebne zaniepokojenie" z doniesie
niem korespondenta: poinformowa
no mię w sferach miarodajnych, że 
nerwowy profesor szampańsko mu
suje, leoz nie należy sobie tego brać 
do serca.

Wolno się w /Polsce bfesic — z 
tego nikt nie umiera-

Wid.
ox —

Postulaty dziennikarzy francuskich.
Lwów, 5 lutego.

W tych dniach odbyło się w Pa
ryżu zebranie dyskusyjne literatów 
i dziennikarzy francuskich.

Przybyli na nie delegaci potężne
go towarzystwa literatów francus
kich (societe de gents de lettre), 
którego prezydentom jest członek 
Akademji francuskiej Jerzy Lecomte 
i delegaci syndykatu dziennikarzy 
francuskich liczącego przeszło 11 
tysięcy członków w całej Pranrjj. 
Siw<crdzono, że położenie materjat- 
ne pisarzy we Francji jest opłakana. 
Każdy pisarz francuski musi dodat
kowo trudnić się dziennikarstwem, 
ażeby wyżyć.

Głównym postulałem dziennika
rzy francuskich po za emeryturą, 
corocznym urlopem i odpoczynkiem 
jednodniowym w tygodniu jest pod

wyższenie onecnycn płac do pod
wójnej wysokości, przyczem zga
dzają się na stopniowe przeprowa
dzenie tej zwyżki.

Stwierdzono na zebraniu, 2e po 
raz pierwszy syndykat literatów fran
cuskich zszndłslę z syndykatom dzien
nikarzy i oficjalnie zapoczątkował 
erę działania wspólnego.

Ciekawa rzecz, coby powiedzieli 
dziennikarze francuscy, — gdyby 
poznali położenie dziennikarzy pol
skich — którzy przedewszystkiem 
nie mogę się doczekać uchwalenia 
ustawy dziennikarskiej — jakkolw.e* 
w sejmie zasiada kilkudziesięciu 
dziennikarzy polskich. Na skutek 
beznadziejnego położenia dzienni
karzy polskich cierpi przedewszyst
kiem dziennikarstwo polskie, które
go kadry ciągle się zmiejszają...

-xo x-

Niebezpieczna dama.
Lwów, 5. lutego. 

Sfery towarzyskie Paryża i Kairu 
zainteresowane fą obecnie aferę 
małżeńską pięknej Egipcjanki Sayedy 
Amy, która osiągnęła rekord w licz
bie zawartycn małżeństw i prze 
prowadzonych rozwodów; w 35 
roku życia zdążyła już wyśić za- 
mąż i rozwieść się 36 razy, a zatem 
obchodziła częściej uroczystość 
zaślubin, niż rocznicę urodzin. Jest 
to tembardziej zadziwiające, że 
Sayeda Arna zaręczyła się poraź 
pierwszy dopiero w 20 roku życia, 
a zatem według pojęć orjentalnych 
niezbyt wcześnie.

Obecnie może wyjść zamąż po 
raz 37-my jeżeli uda się jej wydo 
stad z więzienia, w którern ją z<rr. 
knięto za oszustwo.

Pani Arna zgłosiła się przed kil
ku dniami do sądu w Paryżu wraz 
z mężem i oboje żądali rozwodu. 
Papitry Ich były w porządku i

sprawa byłaby załatwiona, gdyby 
do sali sądowej nie wpadł z furją 
jakiś Egipcjanin, który przedstawił 
się jako rzeczywisty mąż owej roz 
wódki, obrzucił ją obelgami, a przy 
godnemu małżonkowi wymierzył 
policzek. Okazało się, że awantur
nicza dama zabrała z sobą do sądu 
pierwszego z brzegu tragarza z dwor
ca i za opłatą 200 fr. kazała mu 
udawać swego męża, by uzyskać 
rozwód. Oszustwa podobne upra
wiała Sayeda Arna z powadzeniem 
i w stosunku do poprzednich swych 
mężów, rozwodząc się przy pomocy 
fałszywych świadków i podrobionych 
dokumentów.

literacki
A. Pai/łowskt: Wykład arytmetyki 

handlowej, —  Książnica Atlas 1926.
Pierwszy ten polski podręcznik, 
przeznaczony dla wyższych szkół 
handlowych, odznacza się zwięzło
ścią ujęcia mateijału, jasnością wy
kładu, a ponieważ obejmuje wszyst 
kie zagadnienia związane z ra* 
chunkiem handlowym, odda nieoce
nione usługi każdemu, nawet laiko
wi chcącemu się nauczyć gospo
darzyć własnym majątkiem z ołów
kiem w ręku.

Robert R. Rusk: Peaagogiks eks 
perymontalna. (Biuljoteka Przekł. 
Dzieł. Podag Tom. lii.) Kslążnica- 
A*ias. 1926. Podręcznik Ruska p.t. 
, Experimental. Educatior.44 jest wy
mieniony między innemi dziełami 
pomocniczemi w urzędowym pro
gramie wymagań przy uproszczo
nych egzaminach państwowych na 
nauczycieli szkół średnich ogólno
kształcących i seminarjów nauczy

cielskich". (Pedagogika str. 67-6Ł- 
Wyd. 2. Warszawa 1925. Skł 
Ksiąznica-Atias.)

Autor książki Robert R. Rus» 
jest egzaminatorem pedagogiki eks
perymentalnej na univ/ersyteiłe 
edynburskim. Pisał swą p*-acę ” 
celu praktycznym zapoznawać 
osób początkujących z podstawa®1 
tej rozwijającej się w szybkiem te® 
pie nauki.

Przekład podręcznika Ruska je*>  ̂
pierwszą książką w języku pciiski® 
zaznajamiającą z pedagogiką eto- 
perymer.talną w jej całokształci* 
Nietylko więc nauczyciele przygv 
towujący się do upfoszczoneg" 
egzaminu z pedagogiki, ale i c. 
wszyscy, którzy zechcą uzupełni**' 
swe wykształcenie zawodowe, ®< 
mogąc posługiwać się literatki 
obcojęzyczną, niewątpliwie korzjr 
stać z niej będą.

-xo ox

Wiadomości z Irr-ajjgij
— Liczba bezrobotny cii wzro-sla 

w ubiegłym tygodniu w  wojewódz
twie kirakowiskiem o 660 i wynos/ o- 
koło 20.000

X 33.448 zł. zasiłków wypłacono 
w ubiegłym tygodniu 3135 robotni
kom, pozostającym bez pracy.

X Frekwencja w teatrach lemicli 
i kabaretach warszawskich, Zesta
wienie zamkasowansgo przez ma
gistrat podatku widowiskowego za 
grudzień 1925 wykazuje /pewien 
w '-Otost wpływów w porównaniu z 
poprzedniemu miesiącami, znaczny 
jednak spadek w porównaniu z 
wpływami za grudzień 1924 (w r. 
1924 zl. 926.920, w r. 1925 zł. 637.255)

Dane za grudzień 1925 wykazi i 
największą frekwencję w kinach, v 
teatrach frekwencja nieoo się tff' 
prawiła a  w  kabaretach i vaiiiep 
dość wydatnie wzrosła. Rażący 
dek frekwencji wykazuje cyrk.

X B. dyrektor Filippi w  K ra k o ^ 1 
wypuszczony został na wolną sitofll 
po złożeniu kauciji w  wysokość
100.000 zł., zaiDezipieozomej na \vi® 
krakowskiej i dobrach Skotniki

X Włamywacze dostali się d< 
sądu pokoju w Wainszawie, razit® 
kasę ogniotrwałą i zrabowali ro 
maśte depozyty i dowody rzecz®, 
we du toczących' się w tym sąd®* 
spraw.

-xox-

Ze świata.
ł- Rocznicę przybycia Tadeusza

Kościuszki do Ameryki obchodzić 
będzie w najbliższym czasie społe
czeństwo polskie w  Ameiyce. Przy
gotowują się już do tego związki i 
organizacje Polskie w Ameryce.

Tennin uroczystości nie jest jesz ■ 
cze ustalony. W obdhiodzlię wezmą 
także udział Ame/rykanie.

Brak soli odczuwać się daje 
na całej Białoruś* sowieckiej. Ce
ny soli wzrosty dwukrotnie w han
dlu prywatnym. W Mohilewie za
prowadzono karty na otrzymanie 
soli w spółdzielnia

-j- Wybuch ładunku materjałów 
wybuchowych nastąpił w. lokalu 
dońskiego związku spółdzielni w  
Rostowie nad Donem. Dwóch urzę
dników zostało zabitych. Przypu
szczają, iż wybuch wywołany zo
stał przyz nieostrożne przechowy
wanie dynamitu, który pyt własno
ścią tajnych organizacji antibolsze- 
wickich.

+  Katastrofa lotnicza wydarzyła 
'Się 3 o. m. w  Prodnedowie w  Cze
chosłowacji. Lotmk wojskowy zdą
żał do Bem a morawskiego. Skut
kiem gęstych chmur stracił kieru
nek. usiłował obniżyć lot i zaczepił 
o wieżę kościelną. Odpadło złamane, 
skrzydło a kadłub z drugiem skrzy
dłem spadł na dach kamienicy, któ
ry przebił i wpadł do pokoju. Nastą
pił wybuch motoru a pilot Wicek 
zginął na miejscu. Porucznik Weli- 
czek (obserwator) ciężko Poturbo
wany. Na szczęście podczas kata
strofy nie było nikogo w pokoju, 
do którego wpadł samolot.

+  Dziecf udaremniły zama< 
bombowy. W Nowym Jorku aresz
towano pewnego Włocha, który z2' 
mierzął rzucić bomby na grnad 
dziennika „Corriere d’America’"-. 
Znaleziono przy nim dwie bomby.! 
przyznał się do tego, że zamie* 
wysadzić w  powietrze gmach te] 

dakcji i drukarni; tego dziennika c6' 
tern przeszkodzenia propagał' 
dzie faszyzmu w Ameryce — n®2 
wykonai jednak tego zamach/u, tp° 
nieważ przed gmachem „Corrid" 
d’America“ bawiło się wówcZfl5 
kilkoro dzieci.

-f  Pożar w panteonie. W podzł • 
iniaoh panteonu paryskiego, w  kw 
ryćh spoczywają prochy najznatfd' 
mitszych obywateli francuskich, ^
buclił wczoraj rano pożar, któ1̂1 
rychło stłumiono, nim wyrządzO11' 
została większa szkoda.

+  Demonstracja kupców par^  
l.ich przeciw nowym podatko®*
Kilka l-ysięcy kupców pro testu jąc^  
przeciw nowym podatkom, usiłó^f' 
ło 1 b. ni. w południe dostać sic j  ( 
parlamentu w Paryżu. W poto1 
muzeum Luwiru rozpędziła poefróf 
policja, przyczem pokaleczono W  
du demcrsfiramitów.

+  Olbrzymi lup rabusiów p o c ^
wych. Z Nowego. Jarku donosi j 
b. m.: Czterech zamaskowany^ 
bandytów napadło w nocy nr d 

pocztowy w Pawtuoket (Rhode \  
land), związali stiróżów i zrabo^ . 
z kasy ogniotrwałej 285.000 dolał® ' 
poczeni zbiegli.
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NASZA NOWA POWItSĆ
.K U R JE R  L W u W S K I"  św ia 
dom tego, że Czytelnikom tru- 
r no W obecnych ciężkich warun
kach /dob ć się na kupowanie 
d«-Dryc,. ,'nteresujęcych książek, 

rozpoczyna niebawem druk

tSBfiSS PORYWAJĄCEJ po- 
-G_e.n j a lNEG0 p isa rz a  
FRANCUSKIEGO

WOTRA BENOIT A

„Zapomniany
t e i ” a“" A Ka" l y d r ' , -S ło n e go
dni T ,U A^.?mgSinari-a ’ * Stu“ 
teL tl? kóoa > znanych z se-
tłiim egzemplarzy książek

maczonych na wszystkie ię- 
yki europejskie, wprowadza nas 

i ,Ć T tt!rian>ma w egzotyczna 
środowisko na Kaukazie i trzy-
od uwa99 Czytelnika

początku do końca swej przy- 
kuwającej powieści.

Potka się też ona napewno 
ouzem zainteresowaniem sze- 

i i im .* 1 rzesz Czytelników 
■ĄURJERA LWOWSKIEGO".

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim biorącym udział w po

grzebie naszego nieodżałowanego 
syna śp. Michała, zasyłamy tą drogą 
najserdeczniejsze „Bóg zapłac“ — 
a to: Akademickiej Delegacji Korpo
racji „Lechicji’ z W arszawy, której 
to śp. był członkiem, wszystkim in
nym Korporacjom ze Lwowa, bio
rącym udział w ostatniem pożegna
niu, Chórowi Techników Lwowskich, 
licznemu zastępowi Maszynistów 
P. K. K. i ich Rodzinom, jakoteż 
wszystkim Znajomym, Kolegom, 
Przyjaciołom, którzy się starali tą 
drogą otrzeć łzy pogrążonym w żalu 
i smutku stroskanym rodzicom.
1183 Anna Karol Kuczkowscy.

WDZiĘCZNA „REPUBLIKA4' 
PAMIĘTA O POTRZEBACH

B. DOMU PANUJĄCEGO.
Paryż, 4 2. (PAT). „Oeuvre 4 na

zywa skandalicznemu odszkodowa
nia, przyznane członkom byłych 
niemieckich rodz,im panujących, wo
bec nędzy, jaka gnębi jeszcze tyle 
Niemców oraz wobec olbrzymich 
długów, jakie Rzesza ma za grani
cą. Dziennik zaznacza, że przyzna
nie tego rodzaju odszkodowań jest 
również rzeczą nietoztropruą, fakt 
■ten bowiem upoważnia do powąt
piewania w szczerość uczuć repu
blikańskich, których objawy chcia
łoby silę widzieć.

Program prac nad preliminarzem 
budżetowym.

Komisja budżetowa zajmie się we wtorek preliminarzem 
Sejmu i Senatu.

' t a S r t e 4  < v ,PA T )' N a  P05ie'^ słiip t, ei komisji budżetowej 
w po' ta Rymara
hiczyich i s “udo^ ry dornkow urz|;d- 
Pbgranieza a^ c  korpusu ochrony 
rete>ren;ia m '1 esach. Na wniosek 
Powołano badan ia  tej sprawy 

dafe
Głęi 

W v
stwierdz.a, że rada zawladow-

uostł Głahi' V- przewodniczący 
zesa \r, n'f „ odczytał pismo pre-

stwier^ y .KowfcroIi P a^ tw a,

cza P. K. O. nie była poinformowa
ną o przekroczeniach b. prezesa P- 
K. O., Lindego.

Następnie komisja zastanawiała 
się nad programem prac, nad pi^li 
m marzeni budżetowym na rok 1926.

Komisja budżetowa we; wtorek 
przyszłego tygodnia roąpatrzy bu
dżet Sejmu i Senatu. Ponadto refe
rent generalny pos. Głąniński w ten
że wtorek przedstawi swoje uwagi 
o budżecie.

Ustawa przemysłowa jest zbudowana
niecelowo.

kon,(SI 4‘ 2- (p AT.). Scju nowa
końCZuv pr z e Tiys 1 o w  o-handJ owa za- 
jcktem a r°zpra8ifc ogólną nad pro- 
^osp.tihiof,taT,v  P^eimystowej. Pas. 
si9 zasaH • spnzęolwif
hiz J r *  imcz°/Przymusowości arga- 

rf emieślniczycb i systemowi 
^ d a  l . a a majstrów “. Jeżeli za- 
Wie Zymus°wości będzie w  usta- 

rzyrTiana Klub mówcy będzie 
iW a f i  prz? ^ ’ ustawie.

gier Postawił szereg za- 
o ur_ w części ustaw j traktującej 

. emysle okrężnym. Ponieważ
s k o n ^  niÓWcy cała Ustawa jest 
s t a ^ i UOwana PiekoTsek w e«rtnie

wniosek o przejście nad pro-

Ustawa o zgromadzeniach
nie dopuści wogóie do żadnych zgromadzeń.

jektem do porządku i wezwanie rzą 
du do najrydueaszego przedstawię 
ma projektu ustaw y ram owej o sa
morządzie gosiplodarczym, której u- 
chwalenie powinno poprzedzić usta
wę przemysłową.

W obec wskazanych przez mów
ców wad: i usterek ustawy poseł 
Szczerfcowski proponuje -wybór 
podkomisui, złożonej z 7 osób, któ- 
raby proijekt ostatecznie przygoto" 
wała.

W  rezultacie komisja odrzuciła 
wnioski posłów Langiem i uchwali
ła przejść do dyskusji szczegóło
wej.

Zamach samobójczy sierżanta W. P.
w restauracji przy ul. Leona Sapiehy.

tyiC7_  . Lwów, 5 lutego,
ly p^ aJ wieczorem w restauracji
1.69 S * 1? przy uL Leo*la Sapiehy

Pe samobójstwo wystrza-
sierżrf ,rewolwe™ w okolicę serca, 

kadetów, Zygmunt

stau??Z-.at 0111 w  iedinej z sal tej re- 
PrZy S2,̂ lani&e piwa. W 

reWol-m rn° mencie hiuk wystrzału 
ero w ego zaalarmował in-

|n3rch gości oraz. obsługę. O wypad
ku zawiadomiono' natychmiast ko
mendę miasta oraz pogotowfe ratun
kowe — które odwiozło samobójcę 
w  beznadziejnym stanie do' szpitala 
wojskowego.

'Powód samobójstwa na razie nie
znany,

Śledztwo prowadzi żandarmeria 
wojskowa.

Warszawa, 4. 2. (|PAT). Sejmowa 
komisja konstyitucyijna pod przewo
dnictwem pesia Polakiewicza przy- 
stąpiła do dalszego ciągu drugiego 
czytania ustawy o zgromadzeniach. 
W wynikli cbrad przyjęto kolejno 
arlykuły od 11 do 17. Dłuższą dys
kusję wywołał artykuł 11, dio któ
rego przedstawiciel rządu zgłosił po
prawkę, aby zgromadzenie można 
było rozwiązać, jeżeli odbywa się 
ono z pogwałceniem ant. 14. Po
prawcą tę przyjęto. W’ ostatecznym 
rezultacie przedstawiciel władzy 
będzie miał prawo rozwiązać zgro
madzenie poza wspomnianym w y
żej wypadkiem pogwałcenia art. 14, 
jeszcze w dwóch wypadkach; 1) je
żeli ma zgromadzaniu nastąpiło za
kłócenie porządku w sposób ściga
ny z urzędu i po 2-gie •— jeżeli 
przebieg zgromadzenia zagraża bez
pieczeństwu lub porządkowi publi
cznemu. Artykuł 14 zakazuje brania

udziału w  zgromauzanliacj osobom 
uzbrojonym lub zaopatrzonym w 
narzędzia rnipaści.

Ponadto w zgromadzeniach, z w y 
jątkiem zebrań towairzyskwli, zgio- 
madzeń towarzystw religijnych, na
ukowych, kulturalnych, oświato
wych i sportowych nie mogą brać 
udziału osoby w ojskow e i m łodzież 
do łat 18-tu. Artykuły 15 i 16 trak
tują o zgromadzeniach niepublicz
nych, odbywaijących saę w  lokalach 
zamkniętych. Ostatni z artykułów 
— dziś uchwalony normuje prawo 
do zgromadzania się i zbierania 
uuodzieży akademickie], nauczycieli 
i ciał naukowych. Zgromadzenia te 
nie podlegają kontroli, o iile rektor 
lub dyrektor szkoły jest ich gospo
darzem.

Następne posiedzenie komisji oo- 
biidzie się jutro. Spodziewane jest, 
zaikonczenie drogiego czytania usta
wy.

BISKUPI NOWOJORSCY CHCĄ 
PIWA I WINA.

Nowy Jork, 4. 2. JpAT.). Tow. 
wstrzem:ęźliwośd!, składające silę z 
księży świeckich kościoła episjko- 
Palnęgo, liczące w  swym sil radzie 
21 biskupów, a w  tej 'liczbie i bisku
pa nowojorskiego rozpoczęło kam- 
panję na rzecz znuany ustaw y o 
prohibicji, domagając się wprowa
dzenia piwa ? lżejszych win.

MILJONOWE BANKRUCTWO.
Lwów, 5 lutego.

Łódzka „Republika44 donosi o za
wieszeniu wypłat przez znany w ar
szawski dom konfekcyjny ,, Bracia 
Jabłkowscy sp. akc.“. Długi tej fir
my wynoszą blisko 1 miljor złotych. 
Olbrzymie należności mają wielkie 
przedsięb''orSiiwa wełniane w  Łedzi, 
które zamieuzają1 ogłosić upadłość 
niewypłacalnym oraciom Jabłk>w- 
skim. Mówią, iż bracia Jabłkowscy 
ubiegają się o uzyskana nadzoru 
sądowego. „Repaibliika44 zaznacza, iż 
jeszcze przed dwoma tygodniamni 
firma ta dokonywała w  Łodzi 
większych zakiupów manufaktury.

Wiadomości telegraficzno.
: -  Prezydent Rzpltej podpisał no

minację posła .Stanisława Kozickie
go na ministra pełnomocnego ii .posła 
nadzw. ,prz,y Kwirynałe.

Plan militaryzacji szkoły śred
niej w Rosji zatwierdziła rewolu
cyjna rada wojenna i komisarjai lu
dowy w  Moskwie.

W e wszystkich szkołach gubernia 
południowych wprowadzone zosta
nie w  b. r. nauczanie wojskowe.

=  Tegoroczna nagroda pokoju 
Nobla rrzyznaną będzie prawdopo
dobnie burmistrzowi Sztokholmu 
— Karotow Linidhagenowi.

Lotna płonącym aparacie.
Lwów, 5. lutego.

Lotnik francuski llnnard, który 
prowaoził pocztowy siatek powie
trzny na iinji Paryż-Bruksela, unik
nął tylko dzięki swej przyton.no&ci 
i zimnej krwi śmierci w płomie
niach. Aparat zapalił id? wskutek 
wybuchu i ogień objął już ubranie 
pilota. Jedną ręką osłaniał odważny 
lutnik oczy swe od płomieni, dru
gą sterował aparatem. WskuteK 
cięŻKich ran na rękach od oparze
nia me mógł odpiąć pasa, którym 
był przywiązany do aparatu i mu
siał wyczekać, ai skórzana gurta 
przepelf się na Jego wiasnem ciele. 
Wtedy dopiero ostatnim wysiłkiem 
wyskoczył Menard z dymiącego 
się aparatu.

Z SALI SĄDOWEJ.
O SPRZENIEWIERZENIE.

Lwów. 5 lutego.
W dniu wczorajszym rozpoczęła 

się rozprawę, w sądzie olkr. karnym 
we Lwowie przeciw Mojżeszowi 
Schallowi z  Niemiirowa, o to, że w 
ciągu r. 1920 i 1921, jaiko komisarz 
odbudowy, sprzemiewierzyl w wie
lu wypadkach materjał budowlany 
— przeznaczony dla ludności.

Ze względu ma obszerny materjał 
dowodowy, rozpraiwa potrwa przy
puszczalnie 3 dma.

Przewodin/iezy s. s. o. Kohman, o- 
skarża prok Janisz.

Różne.
—  Z w ią z e k  O ficeiów  R e z e r w y

zawiadamta swych członków iż w 
niedzielę dnia 7 lutego b. r. o god.z. 
10.30 odbędzie się miesięczią. Ze- 

, branie Informaci’jne w  sali Towa
rzystw a Gospodarskiego, Lwów, 
ul. Kopernika 1. 20 w  podwórzu.

— Na rzecz Obrony Kresów Za
chodnich, wydał Związek Obrony 
Kresów Zachodnich numerowane 
nalepki Z. O. K. Z. po 30 ga., które 
są zarazem losami, których kupują
cy wylosują piisć pięknych parcel 
budowlanych nad morzem Bał
tycki em w Ko lipkach pod Udy.iią. 
Spodziewać się więc należj', że 
Lwowianie, wśród których jest ty
lu miłośników morza, rozkupią te 
nalepki:, nadesłane nam do Lwowa 
w niezbyt Wielkiej ilości. Nalepki te 
kupować można w  Księgarni Nauko
wej (Hotel Georgea), w księgarni 
Ossolineum (plac Halicki), w księ
garni Tow-arzystwa Szkoły Ludo
wej (ul. Batorego 32), w lokalu Ko
mitetu Tygodnia Ob“omy Kresów 
Zachodnich (Ossolińskich 10 II. p.), 
i w  Naiodowej Organizacji Kobiet 
(ul. Ossolińskich 11, 2 podwórze I. p- 
od godziny 5—7 wieczorem.

X Wykrycie olbrzymich tajnych 
składów tytoniu. Przeć podwyżką 
wyrobów ty ton iow ych ukryli hurto
wnicy wiele towaru. Lotiiia brygada 
kontroli skarbowej wykryta olbrzy
mie składy ukrytego .tytumu i w y
robów tytoniowych w Zamościu i  
Si-dJcach i skonhskowata ukryty 
tytoń.



8 „KURJER LWOWSKI11 sobota, 6 lutego • 1926.

K R O N I K A .
D ziś: rzym.-kat. 

Agaty p., gr.-kat. 
Kłymenta ni.

Jutro: rzym.-kat. 
Doroty p., g/.-kat. 
Kseni prep.

r e p e r t u a r  t e a t r ó w  
MIEJSKICH. 

TEATR WIE1IH
Piątek „Kredowe Koło*.
Sobota o 3 pop. „Zamarłe oczy* 

Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Sobota o 7.3U wiecz. „Kredowe Koło*. 
Niedziela o 3 pod. „Carmen*. C tny 

zniżone popołudn.
Niedziela c 7.30 wiecz. „Kredowe 

Koło*.
TEATR NuWOŚOL

Piątek Przedstawienie staraniem urzę
dników Ominy „Barkarola* „Flis .

Sobota o 3.30 pop. „Świerszcz za 
kominem*. Ceny zniżone popoł.

Sobota o ^ ,39 wiecz. „Marjetta*. 
Niedziela o 3.30 pop. „Żółta rękawi

czka*. Ceny zniżon„ popoi.
N iedzieli o 7.3C wiecz. „Hrabina 

Marica*. Gościnny występ H3lenyM iłow- 
skiej.
iSsrER rUAR TEATRU MAŁEGO.

Piątek „W gołębniku*.
SoLota o 4 pop, „Urwis* (ceny po- 

nuiarne). na aocnód Ob. ony Kresów 7ach. 
b o b .ta  o 7.30 „W gołębniku*. 
N iedziela o 4 pop. „Urwis* (ceny 

popularne).
Niedziela o 7.30 „W gołębniku*. 
Poniedziałek W gołębniku*.
Wtorek „W gołębniku*.

GO ORAJĄ DZISIAJ W * INIE: 
Apollo: „Cud wilków*.
Chimera : „Arabka*.
Loar: „Odwiśdźńy proiuitń  miłości* 
Palaee: „.Miłość zaślepia* „Strach ma 

wielkie oczy*.
— 00-----

Biuro Koncertowe M .. Tuerka
Piątek 5 lutego: Wiolonczelista Andrzej 
Komorowski z udziałem orkiestry Teatru 
Wielkiego.

W torek 9 lutego: Chopinowski Wie
czór Kameralny. 1172

— Teatr Wielki powtarza dziś 
czarujący ipoemut dramatyczny Kla- 
bunda: „Kredowe Koło” — jedną z 
największych, europejskich seusacyj 
scenicznych bieżącego sezonu.

— Teatr Nowości daje dziś przed
stawienie w wykonainiu artystów - 
amatorów, urządzone staraniem Zw. 
Urzędników Gminy m. Lwowa. Na 
program złożą się: świetna jedno- 
akiowa kumedja Marjana Gawale- 
wiczą „Barkarola”, oraz jednoaktó
wka opera Stanisława Moniuszki 
„Flis".

— „Zauiarłe oczy'1, opera Eugen
iusza d'Alberta, ukaże się w  sobotę, 
w Teatrze Wielkim, na popołudnio
we przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej, w doborowej obsadzie ar
tystyczne]. Pozostałe bilety sprze
daje od dziś Kasa Teatru Wielkiego.

— „Gdybym chciała...11, komedia 
Geraldy’eigo i Spitzera, ostatnia no
wość repertuaru scen stołecznych, 
ciesząca się olbrzymiem ^ w o d z e 
niem w Teatrze Letnim w W arsza
wie — najbliższa premiera Teatru 
Nowości — ukaże się w poniedzia
łek przyszłego lytgodnia, pod reży 
seria P- Kwiatkowskiego, z pp.: 
Czajkowska, Kopczewska, Kwiiait- 
kowstoim, Stępowskim, Żelichowską 
Relskim i Rzęckim.

— -Zaklęte trzewiczki”, przepię
kna bajka dla dzieci, pióra Bemcdyk- 
ia Hertza' i W andy Tatańkiewfaaów- 

ny — w  opracowaniiu reżyserskie10 
pp.: Fabiszewskiego i Kalmowsldle- 
go ukalże się w  połowie bieżącego 
miesiąca.

— Recital Józefa Śliwińskiego, 
wiełkiiąpo Pianisty, odbędzie się na 
poranku muzycznym w niedzielę, 
dnia 14 b. m.

CZAS ODNOWIĆ PRENUME
RATĘ NA LUTY 1926 R.

Prenumerata „Kurjera Lwowskie
go11 wynosi miesięcznie: we Lwo
wie 4 za 50 gr., z  dostawą' we Lwo
wie i w  całej Polsce 4 zL  60 gr., za 
grabiieą 6 zł. 50 gr Dila urzędników 
państwowych i n au c zy c ie  3 w.

Prosimy Sza®. Prenumerato: ów 
o najrychlejsze nadesłanie prenume
raty przeka^aui pocztowemi, celem 
uregulow am  nakładu i uniknięcia 
przerwy w wysyłce -,Kurjera Lwo
wskiego".

*
Wszelkie kwoty pod adresem Ad

ministracji „Kurjera Lwowskiego* 
przesyłać należy przekazem poczto
wym, aż do podania nowego nume
ru F. K. 0. —  Fienlądze przesyłane 
na dawny numer P. EC. 0.. nie będę 
uznane.

M ó w i ą ,  ż e . . .
pomimo drozyzny i 

ogólnej biedy, bale i  zabawy udają się 
świetnie, pełno je st na nich, zabawa trwa 
do rana.

dlatego to się dzizje, gdyż bilety wstępu 
są tanie a w bufetach skromnie. Najwięk
szym  balem w sezonie będzie tradycyjny 
B al Prasy, na któr\ wybierają się tłumy. 
Wtajemniczeni opowiadają, że Komitet 
tego balu przygotował bajeczne dekoracje, 
mnóstwo artystycznych podarunków i bufet 
tańszy od wszystkich najtańszych. Pod
pisany aowledział się również, iż zgłosiło 
się wielu aranżerów *ańców i  mnóstwo 
danserów tak, iż żadna pani nie będzie 
„pietruszkowała“. Kotyljon i kadryl odbę
dzie się wśród bajecznego oświetlenia 
specjalnych kolorowych reflektorów. Będzie 
io więc istotnie zabawa pierwszej klasy, 
na której będzit podpisany, by potem po
plotkować o sukniach, tańcach, flircie, o 
skojarzeniu małżeństw i  t. d.

Idziem y w szyscy! R az zapomnijmy 
o smutkach i  ciężkiej naszej doli!!

rrr.
 oo-----

—  „W gołębniku" Nikorowicza.
Wszystkie wieczory w Teatrze Ma
łym wypełni ta prześliczna wesoła 
komedja znakomitego pisarza, którą 
pierwszy w Polsce wznawia dyr. 
Czarnowski. „W gołębniku" grane 
było przed laty z olbrzyrpiem po
wodzeniem na wszystkich scenach 
polskich, to też i teraz spodziewać 
się należy, że sztuka ta długo nie 
zejdzie z afisza teatralnego. Warto 
istotnie zobaczyć tę słoneczną, 
z pogodnym humorem napisaną 
rzecz, którą nasz przemiły Teatr 
Mary wystawia tak pod względem 
dekoracyjnym jak i inscenizacyjnym 
bardzo pomysłowo i pięknie.

— Staraniem Komitetu Obrony 
Kresów Zacnodnich, odbędzie się w 
sobotę, 6-go b. m. o godzinie 3.30 
przedstawienie w Małym Teatrze 
„Urwis". Przed przedstawieniem 
wygłosi przemówienie na temat 
Kresów Zachodnich p. dr, i. Ro
gowski, prezes lwowskiego Koła Z.
O. K. Z. Ceny zniżone, a cały do
chód z przedstawienia przeznaczył 
dyr. L. Czarnowski na cele Związku 
obrony kresów zachodnich. Bilety 
w „Orbisie11 pi. Mairjacki i w kasie 
teatralnej.

— Z Uniwersytetu Jana Kazimie
rza w ę Lwowie. W styczniu otrzy
mali1 na Uniwersytecie J. Kazimie
rza: stopiień doktorów prawa — 6; 
stopień doktorów medycyny — 18 
(w tem 3 kobiety); stopień doktorów 
filozofjj — 3 kobiety.

— Dyrekcja M. K. E  zawiadamia,
że od dnia 8 b. m. z powodu budowy 
Kania fiu — ruch wozów M. K- E. o- 
zmaiozanyclj F ciżbami 2, 9 i 11, w ul. 
Batorego w kierunku do Parku Ki
lińskiego, będzie wstrzymany aż do 
odwołania i odbywać się będzie 
przez plac Bernardyński i ul. Pań
ską.

Z tarp.
Lwów, 5 lutego

Ceny nabiału : 1 1 mleka 30—40 
gr., 1 kg masła 5— 6 zł. 1 kg se
ra 1— 1-40 zł.

Jaja po 15—16 gr. sztuka,
Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10— 

12 gr. cebuli 50 gr. buraków 20 gr. 
kapusta po 10—20 gr.

Owoce : 1 kg jabłek 40 gr. do 1 40 
zł. cytryny po 10—20 gr. sztuka 
1 kg śliwek suszonych 80 gi. do 1 zł.

— Tydzień Obrony Kresów Za
chodnich. W piątek 5 b. m. o godz. 
17 odczyt di a .1. Rogowskiego P. t- 
„Kwestja niemiecka w, Polscei w  
związku z obroną kresów' .zachod
nich”, ul Rultowskiego 10 II. p.

— Z Ogniska nauczycielskiego. 
Dorocznie Walne Zgromadzenie 
członków Ogiuska Zw. P. N. S. P. 
we Lwowie odbędzie się w niedzielę 
dnia 7 lutego 1926, w szkole im. Ko
ściuszki (ul. Czarnieckiego 1) o &odz. 
10 przed poł. Porządek dzienny: 
Referat Kol. posła Smulikowskiego 
„Pragmatyka nauczycielska”. Spra
wozdanie z działalności. W ybór 
prezesa i zarządu. Wnioski i inter
pelacje.

— Posiedzenie lwowskiego Koła
T. N. S. W. odbędzie się w sobotę 
6 b. m. o, godzinie 7.30 wieczorem, w 
salt Ili A, gimnazjum im. Kopernika 
(ul. Kubali). Porządek obrad: Spra
wozdanie delegatów z Nadzwyeiz. 
Walnego Zgromadzenia w  W arsza
wie. Wnioski i interpelacje.

— Towarzystwo Lekarskie urzą
dza w  piątek oma .5 bm. o goaz. 6 
posiedzenie wspólnie z Potokiem 
To w. Hygjemcznem i Kołem Nauk- 
Lekarzy Szpalt. Powsz, Na porządku 
dziennym: Referat di a Szczepana 
Mikołajskiego, dyreKtora wojew. 
Urzędu Zdrowia pt. „Gruźlica i wal
ka społeczna z gruźlicą w MałoPoł- 
sce, a zwłaszcza- w Małopotoce 
wsch. w  latach 1900—1925“. Dalsze 
referaty z- zakr,eisu gruźlicy: dr. W ę
grzynowski Lesław: Sprawozdanie 
z działalności Tow. wauu z gruźlicą 
w r. 1925. Dr. Biihn Stanisław: Spra
wozdanie z kursn przeciwgruźlicze
go W' Warszawie. Dr. Selzer Marcin: 
Statystyka śmiertelności z gruźlicy 
u ludności żydowskie] we Lwowie 
w ciągu lat 25.

— Pokłosie procesu Steigera. Dc- 
ohodizicnlia przeciwko Klarze Merk- 
samer, areszt ów ano; w czasie pro
cesu Siteigera na sali rozpraw za 
fałszywe z( znania, prokuratura 'wo- 
wsika w zupełności zastanowiła. Po 
kilkudniowy m areszcie śledczym po
zostawała ona za kaucją na wolno
ści. Sprawę prov adiziił sędzia śled
czy Kozikowskl, Marksamerową za- 
stępywał adw. dr. Kibitz.

— Związek Akademickiej Mło
dzieży Zjeduwzeniowęj urządza d. 
16 lutego- b. r, bal w salach Hotelu 
Krakowskiego. W ywołał on wielkie 
zalimiterc-iscwame wśród sfer w y
twornej Publiczności naszego grodu. 
Zgłoszenia na listę zaproszeń przyj
muje isię codziennie między godziną 
6 a 7 wieczór w  wes+ybuliu Hotelu 
Krakowskiego. Akademickie imien
ne M ety wstępu do nabycia po
cząwszy od 4 lutego J926 codzien
nie między godziną 1 a 3 popołudniu 
w  sekretariacie Z. A. M. Z. Kró
lewska 7 za okazaniem legitymacji 
akademickiej. Czysty dochód z balu 
przeznaczony na rzecz „Samopomo
cy” Z A. M. Z.

— W wozach miejskiej kolei elek
trycznej znaleziono: torbę zawiera
jącą książkę Kasy Chorych, ręika- 
w iczkę, 3 książki, torbę na alkrty, rę
kawiczki męskie, zegarek męski i 
pugilares zawierający pieniądze.

UL* się stało w mieście ?
— Usiłowane samobójstwo. ZofJ* 

Łańcut 1. 26, zam. przy ul. KleparoW- 
skiej 2, wypiła w celach samobói* 
czycb znaczną ilość nieznane; tra! 
cizny. W ezw ane pogotowie odwio- 
zlo niedoszłą samobójczynię do szp1'  
tala.

— Niemowlę płci żeńskiej, około 
dwutygodniowe znalazła Maria 
Słonik zam. przy ul. Chrzanów skt'c^ 
1. 8 w bramie bej realności. „Szcze* 
śliwa” znalazczyni zatrzymała chwi
lowo dziecko u siebie, zań za matką 
zarządzono poszukiwania.

— Właściciel realności żebraniem* 
Przymknięto: wczoraj w aresztach 
policyjnych za natrętne żebranie 
właściciela realności Maksymiliana 
Wołosięwskiego 1. 50, zam. w Za- 
marsitiynowie przy ul. Rajzera 25.

— Kradzież tor w  Kowlu. Ekspu 
zytura policji śledczej w KowM 
zwróciła się do policji we Lwowie 
z prośbą o zarządzenie inwigilacji 
nad emigrantami do Palestyny*- 
względnie AmaryKi; w Kowlu bor 
wiem została popełniona kradzież 
sześciu tor w tamtejszej synagodze 
wartości 3.500 zł. Podejrzenie 'pada 
na emigrantów.

— K'ddzieże i włamania. Wczoraj
szej nocy włamali się nieznana zło' 
dzieje do mieszkania Edmunda 
Hartia przy ul. Z a m a r s t y/nowskfl ej 
1. 36 i skradli garderobę męska, w ar
tości 600 zł.; za współudział w  Kra
dzieży futer i raghnów  na szkodź 
rozmaitych właścicieli aresztowano 
Piotra Suchorobę, zam. iptrzy ul- 
Gródeckiej 5.

— Nieletni zbieg. Hamerska1 Heń' 
ryka, żona maszynisty kolejowego, 
zam, przy ul. Kr. Leszczyńskiego
1. 33, doniosła policji, że 14 letn. syn 
iei Czesław zabrał z domu 50 zł  - 
zbiegł w  niewiadomym kierunku.

 •o— —

— Kasyno i Koło Literacko-Ai- 
tystyczne przypomina, że w  sobo-S 
6 h. m. odbędzie się we wszystkich 
calomaoh tradycyjny bal kostju.no' 
wo-maskowy, Przygotowano nunó" 
stwio atrakcy; ii niespodzianek, tatc 
że ochocza zabawa przy dźw ięk ach  
orkiestry wojskowej i ja® bandu P- 
Kordika, tzapo-w.ada się wprost 
wspaniale. Zaproszenia wydaje je
szcze Komitet balu w Sekretariacie 
codziennie w  godzinach popołudni;'* 
wycli.

Humor.
Po dłuższym pobycie w Stanach 

Zjednoczonych Cyperman postano* 
wił przyjąć obywatelstwo amefl 
kańskie. Jest to dość uciążli^* 
procedura. M. in. trzeba zdać mał/ 
egzamin z dziejów Ameryki.

— Kto jest prezydentem Stanóvo
— Mr. Coolidge.
— Jakie miasto jest naszą st<K 

licą?
— Waszyngton.
— Czy pan mógłby zostać pfe  ̂

zydentem Stanów?
—  N ie.
— Dlaczego ? . .
— A ktoby w sklepie siedział

W, .t
— Nie wiem, co mężowi 

na imieniny...
— Kup mu portfel.
— Ma
— Laskę!
— Ma.
— Książkę!
— Także ma.

 oo-----
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Kurjer ekonomiczny.
Długi skarbu Państwa wynoszą blisko 

3 miljardy zł.
7 0j y . L w ów , 5 lutego,

ńizień o f 01116, skarbu  P aństw a ma

T«aH,c 0 $  z  czego p rzy -
ał., m  * " ®  /a g la n  2,668,605.606 
181 504 7fV,7n wtVir|n9t|r zne oprocemt. 
C £  Wa!Z na  bezproeeu-
50,000 000 7ł . VV Ban:kri' P °# k im  
felry w t a S ’ W Przeliczaniu na do- 
0 10 ,9 5 2 ^8  , SUTK.a 351,543.076, czyli 
zaałużPn- więcej, niż wynosiło
rokiu W dniu 31 grudnia 1924

w ierzycielem  

sa  s t “ *  z * -  
dziielrm ' z  ^ t e l u  pożyczki, u-
cSm T cS  F2ąd Stanów Z*^u>-
emflic , ’ *"r 42 dwóch pożyczek
1 936 73?-o nia łącz,ną sum‘i zbatyeh 
cem? r ° - 5, co Sianowi 67 pro- 
°ent całości zadłużenia.
J J ° wl^ i a względem  Francji 
Auffia Z 297,744.686, w zględem

196,881.477. Z długów  v,re- 
^ ę t r z n y c h  p rzypada na długi w  
d W  Łło êł 07,767.815.10 fr. z l . na  
d * yal!n,y> 'skradający się z  zie- 
■Ą ^  b iletów  sk a rb o w y ch  —  
7 ' i, ; 108.275. Najwyższie pozycje 

uzenia w ew nętrznego  w ykuzu- 
\vJ?ld0'oprocenlo\v a pożyczka kon- 

&yjna — zit. 65,680.562 i  10 proc- 
zyczka kolejow a — ej. 45,696.905. 

«  w  steirote zad łużenia  w
Dow^1 J 9^ 5 r0lku w yw ołanie zo s ta ły  
nic ł  z'euiem  długu w obec  zag ra - 
emL * Slcate,k zaciągnięcia pożyczki
miUonńej W A'm eryce na sum ę 35 
biem,, rW dolarów , zw iększeniem  0-
w C'rsvii P ruceid^ ei P ożyczki kon- 

w  “ wiiązku z postępującą 
WWnłów m arkow ych , 

Pożyczki kd?p,emilSd ló-P focentow ej
^■■Usifenia 'w S ? /  M : róW;liezwpłaW  ra,t Ka|P 'tełu d ługów  przez 

am o rty zacy jn y  ch. Na

w  s p r a w i e  z a - 
UBEZPIECZEŃ o d  WY

PADKÓW.

W  dntech 25 i Ł WÓ^ ’ 5 Iute\ ° -  
odby ła  sip V, iL, , s tyczn ia  b. r. 
teysłow ej n a ,? 0 ha,bdłoiwej i P ize- 
Pzłonik' • P^zewo dn lct w em
W y c i ą ł  Za«hariew icza
■tutu Zakładu ikLr<t^ ie s ta -
Padków. w  * ! WeCZ0!-  od 'vy '  
<d®'laj d e t e ? l̂ €ireirlcji wizięli u- 
nia o ĵ W vn„.,V ? du  nbozpiecze- 
m in£? S a S ® * ;  i.,ż Suli-
S o ś n i i .  oro^ ie i ane»i 1
®  * rcfe!e CentTc.lne-
słu  m ałopoiskiego praem y-

^ ó ^ n i c z y c h ^ n k .  S to w a rz y ^ ia

sprawy Przez 
W|i d z a f / ^  ?  y  D itiricha w y -

• **■% ^yskusja , w  której 
J J ^ t a w t o e l ©  zak ładu  udzielali 

^ z e m u ią c y c h  w yjaśnień. W  r e . 
& Z  POtetiesiono ze  s trony  0- 
M n y o h  prZ6d®ta wrcieH p rzem y słu  
S S J  zasadniczych zastrzeżeń

p r z e z  W y -«  adm in istracy jny  zm ianom  >ta-
życzen ia  do tyczą 

s t a r tu  fe'tobniych I*zcpisów

g ie ł d a  l w o w s k a .
a dzisiejszem  zebraniu kursa ak-

jedvłii'fyT̂ a>f.y  s ię ’ Z w yżkę u zy sk a ły  
t  , u akcje O hodorow a. k tórem i
b r a i U ^ 3310 w  p i e s z e j  ilości p rzy  

5?™ tow aru.
^ w o jy  naogół dość liczne.

°ó rk a  b y ły : C hybie 3.80,
Jdje Sa«i1 ZaponrzLbowanie n a  ak -

^ c w e  bandzo m ałe ; akcje

KURJER SPORTOWY.

zmiany w  stanie zadłużenia, obliczo
nym w złotych, wpływają w  po
ważnym stopniu wahania waluto
we.

Zgodnie z umowami o konsolidacji 
długów i kontraktami pożyczkowe- 
mi, zoistały spłacone w ciągu 1925 
roku następujące raty długów zagra
nicznych:

8-proc. pożyczka ameryKańsua
735.000 doiarów.

7-proc. pożycZka włoska (łącznie 
z funduszem rezerwowym) lirów
25.750.000.

Rząd Stanów Zjednoczonych doi.
1.000.00U.

Rząd Wielkiej Brytanii S.yBB‘15̂ 6 
fnnttó^r szterlingów.

Rząd francuski 5,102.400 tr.
Rząd włoski 201.350 doi.
Rząd holenderski 2,076.633‘33 fi-
Fiirma „The Baldwin Locomotive 

Works" 995.000 doł.
Amerykański Czerwony Krzyż 

50.040 doi.
Razem na okrągłą sumę 30 milio

nów złotych. Z tytum odsetek za
płacono zagranicznym wierzycielom 
okrągłą sumę 24 milionów zł.

W  drokodŁiriyrn preliminarzu bud
żetowym na 1926 rok, przedłożonym 
sejmowi jesłemtiąt, nia steartę rait amor
tyzacyjnych i spłaitę proceiiitów od 
długów państwowych przewidziano 
sumę 75,041.495 zł. Na skutek re
wizji preliminarza długów państwo
wych, przeprowadzonej w  związku 
ze spadlkiem złotego, suma te  zosta
ła powiększona do zł. 108,143.658.

Za podstawę przeliczenia walut 
za graniczny cli przyjęto kurs 1 dolara 
równa się 6.50 zł,

W stosunku do całości wyaatKOw 
budżetowych obciążenie z tytułu 
długów na rok 1926 nie przekracza 
7 procent. 

xo--------
handlowe zaś wogóle bez zaintere
sowania.

Tendencja chwiejna.
Usposobienie ożywione.
Kotowane: Hipoteczny 0.46. Bro

w ary 8.60, 8.65. Chodorów: 4.50, 
455, 4.60, 4.65, 4.70. Gaizolima 1.05, 
1.10. Oikos 0.90. Tesp 3.15.

OBROTY PRYWATNE.
Wczoraj tendencja niezmieniona. 

Obrót średni1.
Dolary amerykańskie 7.30 — 7.33; 

dolary  kanadyjskie 7.10 — 7 15, h e 
roiny czeskie 0.23 — 0.23.25; leje 
0.03 — 0.03 i jedna czwarta; franki 
francuskie 0.29 — 0.29 i jedna trze
cia; franki szwajcarskie 1.45 — 1-50: 
funty sziterlingi 34 — 34.50.

ZIołu: 20 koiron auistr. 29 — 29.40; 
20 fraink. 27 — 27.35 ; 20 mark. 33 — 
33.50; 10 rubli 36-50 — .37.

Srebro: kor. ausfcr. 0.56 — 0.58; 5 
kor. 3 — 3.10; floreny 1.50 — 1-55; 
rubel 2.40 — 2.50; kopiejki 1.20 — 
1.25.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Skromne obroty w  życie oraz w 

Pszenicy, w  cenie dotychczasowych 
notowań. Sparadycatfć transakcje w 
koniczynie czerwonej i białej gor
szej jakości, zaoferowano 230 zł- za 
białą 292 zł. Pozatem sytuacja bez 
Zmiany. Tendencja chwiejna. Uspo
sobienie słabe.

Pszenica, krajorwa biała 29.0C —
31.00 zł. Pszenica kraj. czerwona 
32.0J —. 34.00 ził. Żyto małopolskie 
18-50 — 19.50 zł. Jęczmień małop. 
browaim. 1850 — 19-50 zł. Jęczmień 
maiłop. pastewny 15.0u — 15.50 zł. 
Gwies- małopolski 19.00 — 20.00 zł- 
Geny szacunkowe bez transakcji^

WYROK P. Z. P. N. W OPRAWIE 
ZAWODOWSTWA WE LWOWIE-
został ogłoszony w oficjalnym ko
munikacie P  Z. F, N-u. Z Pogoni zo
stało slkeślonyoh z listy graczy-a- 
matorów pięciu graczy, a to GoriFz, 
Slonecki, Hanke, Fichtei i Olearczyk. 
Z Hasmonei ośmiu graczy, a to: 

Schneider, PariBs, Manzer, Flei- 
sdher, Stcuerman, Bimbach, Mahler 
i: Redler.

Oprócz graczy, zdysKwalifi:kowra- 
no z Pogoni pp. Cybulskiego, Lucy
nę i Marianka, z Hasmonei Bognsra, 
Romana, Neuw ohinera, Schargla, 
'Beigla, Bodensteiua i Wasserfalla.

P. 'Tadeusz Kuchar, o którego 
dyskwalifikacji doniosły nieoficjalnie 
lazliemniki krakowskie nie jest umie
szczony na liście prosfcrybowanych, 
gdyż okazało się, że p. T. Kuchar 
nie był przewodniczącym ani człon
kiem zarządu sekcji piłki nożnej K. 
S. Pogoni.

ANDRżEj KRZEPTOWSKI DRUGI 
W SKOKACH O MISTRZOSTWO 

FRANCJI,
W  zawodach narciarskich o mis

trzostwo Francji (France Coup) 
wzięli udział trzej polscy narciarze- 
Józef Bujak, Andrzej Krzeptowski I. 
i Gąsienica-Sieczka. Do biegu na 59 
Mm., który się odbył dnia 29 stycz
nia zawodnwy nic stawali ze wzglę
du na spóźniony przyjazd- W dniu 30 
nb. m. odbył się drugi punkt zawo
dów — bieg na 18 kim., w którym 
zwyciężył Simond (Francja) w I go
dzinie 13 .mim.., Bujak Józef uzyskał 
trzecie miejsce w  czasie 1 godz. 13 
mim. 57 sęk., Gąisiemica-Sieczka zdo
bywa 13 miejsce w 1 godz. 17 rtiki, 
56 sek. W  biegu na 50 Mm. zwycię
żył Medy (Francja) w  4 godzinach 
34 mim. Zawodników w  biegu 18 km. 
startowało 70.

Pontalier, 1 luitfego. Międzynarodo
w y konkurs skoków przyniósł pię
kny sukces polskiemu sportowi, 
gdyż Krzeptowski zdobył drugie 
miejsce, skacząc na bardzo marnej 
skoczni 32 mfir., fi j. tyle co i zw y
cięzca Bisehof (Szwajcaria), który 
miał jednak lepszą nieco notę. Gąsie- 

nica-Sieczka zajął 13 miejsce z w y
nikiem 24 mfr„ Bujak Tózef 14 miej
sce skokiem 23 mtr. Warunki tere
nowe złe- Konkurs polegał na je
dnym popisowym skoku, craz na 
ajczdzie i wjeźdzre. Pierwsze miej
sca zajęli Ftancuzi: Balmat, Brein- 
bach Faresger, Gąsienicą Siecz
ka zdobył 5-ite micijsce, Krzeptow
ski 6-te przed Sziwiajcairem Nioon- 
dem. Bieg wojskowy, drużynowy 
ze strzelaniem na dystamjsie 25 Mim. 
"wygrała drużyna 169 pułki: strzel
ców alpejskich w  czasie 2 godzin 
30 min.

WYJAZD DRUŻYNY HOGKKYO- 
WEJ DO SZTOKHOLMU.

O ile pogłoski o wysłaniu W acła
wa Kuchara przez Polski Związek 
łyżwiarski na zawody łyżwiarskie, 
wchodzące w  skład „Norduska Spel- 

(en“ nie znajdują potwierdzenia o *y 
le zarząd młodego, lecz niezwykle 
rtiiUiLiwego Polskiego Z^iązlku hoc- 
keyowego na lodzie doprowadza db 
skutku dirugą już w  tym roku eks
pedycję zagramiiczną naszej druż^mij 
reprezentacyjnej. Jak się dowiaduje
my, wyjazd naszej, znakomitej dru
żyny hockeyowej do Sz.okholmu 
zdecydowany jetst ostatecznie. Po
nieważ W acław Kuchar wchodzi w 
skład tej drużyny jako rezerwowy, 
Me jest wykluczomem. że będ/ie 
również startował' w  ieździe szyb
kiej.

HOCKEY NA LODZIE.
Lecnja*- A. Z. S. 1:0 (0:0). Mecz

o mistrzostwo dał wynik zaszczytny 
dla A. Z. S. U Lechji widoczny spa
dek formy. Gra prowadzona fair z 
obu strom, z lekką przewagą Lechji. 
Lechja wystąpiła z 2 rezerwowymi, 
a A. Z. S. z 5-cioma graczami-. 
Bramka padła na 5’ przed końcem 
gry. W  A. Z. S.-sie dobry Zaleski, 
w Lechji — Bryc/ki i lewoskrzydło- 
w y Dycio. Sędziował dobrze kpt. 
Tałaozyńsiki.

SKOKI W CZECHOSŁOWACJI.
W uzupełnieniu podanych przez 

nas wczoraj wirników zawodów o 
mistrzostwo Czechosłowacji- w No
wem Mes te — w skokach kolejność 
była następująca: 1) Koldovikp
(Czech.); 2) Hans er (Norwegia); 3) 
Zeydel (Polska); 4) Miickembrun (P.) 
— 5) Biujak. Skoki byiy stosunko
wo krótkie — najdłuższy (Hansena) 
wynosi 23 metry.

ESKADRA LOTNICZA 
W ŁODZI.

Łódź. (Tel. wł.). 
\viojewódzfci komitet Ligi obrony 

powietrznej państwa poczynił stara
nia w  sprawie ulokowania w  Łodzi 
na stele eskadry samolotów woj
skowych,. Złożonej z 10 aparatów--.

MIEJSKI TEATR WkELK f 
taM ę te r  przeasviwlert o godz. 7*30

Piątek 5 stycznia 1926.

Kredow e kolb
(,KREIDEKRE1S“)

Poemat dramatyczny w 5-ciu aktach — 
wedie chińsKiej legendy — Kiabunda. 

OSOBY:
Czang-Haitang hańska
Pani Czang, jej matka °iIlerow a
Czang-Ling, je ł brat Peliński
Ma, mandaryn Ż jtecki
Ji-Pei, jego i&na, pierw

szego ito | nia Rasińska
Pao, książę Stępowski
Czu-Czu sędzia Fertner
Czao, sekretarz sąau Scosland
Tong, właściciel be-bac. Kalinowski 
Położna Rowińska
Kulis I Koczjfkiewicz
Kulis II Relski
I szy żołnierz Bielecki
Il-gi „ Czaki
Il-ci „ PrzystawsH

łV-ty „ Neuman
W oźny sądowy Oobrsk:
Oberżysta i,e wieki
Poeta Rzęcki
Mistrz ceremonji Wierzbicki
Policjant Czaszka
Oej?7a * * *
Urzędnicy sądowi, gejszy  publiczność, 

dziecko, ooiicja, żołnierze
Reżyser: Edward ZytecU.

TEATR NOWOliCI. 
i Pr jzętek o jodz. 7*30.

Piątek 5 stycznia 1926.
Staraniem Związku Urzędników Gminy

BARKAROLA
Obraz dramatyczny w jednej odsłonie

Mariana Gawalewicza.
OSOBY:

W alery — Bogdański Benedykt
Róża — Orłowska Zuna
Leon — Skopa z Antoni
Tomasz, służący ł&inański Roman 
Rzecz dzieje się w Wenecji współcześnie.

Reżyser: Bodgac Benedyktowicz.
F l v l S

Opera w jednym akcie St. Moniuszki.
OSOBY:

Antoni — Clriu Roman
Zosia, jego córka Lew  ecka \i J .rig a  
Szostak — Dobrowolski Józef
Franek, fiisak — Duóa Michał
jakób — Tański Eugeniusz
Feliks — Skopez Antoni
Flisacy, wieśniaczki i wieśniacy. Akcja 
odbywa się pod Warszawą. Chór męski 
Tow. Śpiew, „n an a  . K apelnistrz: Wło

dzimierz Brvł



10 „KURIRR LWOWSKI" sobota, 6 lutego 1926.

* *  -   . ' 9
wykonanie pierwszorzędny pod kierownictwem fachowych sił zagranicznych, z materjałów 
powierzonych lub własnych, pierwszej jakości wyrobów bielskich poleca S a l o n  k r a w i e c k i

Marek  Amsterdam i Ska. Lwów, Pa s a ż  M i k o l a s c h a .
KRÓJ N A JN O W S Z Y ! — KREDYT 6-M IES1ĘCZN Y . —  C EN Y  P R Z Y ST Ę PN E !
— — Zamówienia z prowincji wykonujemy w przeciągu 48 godzin! — — 1171

NA DANCINGI
I specjalne opaski bez rogów i kombina ie gorsetowe 
I poleca MAŁGORZATA, Batorego 34, li p. 118’ l

I •
a

Ministerstwo kolej?
s p r z e d a  o k o ło  6 0 0  ł o n  s t a - r y c h  o s i  

w a g o n o w y c h  z e  s t a l i  z le w n e j .
Szczegółowe ogłoszenie w „Monitorze* z da. 29 stycznia 

br. Nr. 23. 1182

Wielki wybór

KILIMÓW GLINIANSKICH
oraz

i •

W yrobów KOSZYKARSKICH
poleca najtaniej

„ K I L IM  GlINIAŃSK!"
l y W Ó w  753

Halicka 5. —  Filja: Kopernika 23.

WŁASNY WYRÓB —  CcHY FABRYdZNE •

KO ŁDRY STRONNE od zł 27-50 f
( W A T F R A T F  z TRAW MORSK. od 42 « 
IV IH  I  C r t M U L  j WLOSiENNE od 85 —  «

PODUSZKI pierzano od 17 50. —  GOTOWE % 
PRZEŚCIERAuŁA pod kołdry od 11 50. —

„ na posłania od 6o0. —  £
Gotowe poszewki od 4-— . KOCE —  KAPY • 
FIRANKI —  DYWANY itp. sprzedaje najtaniej •

FABRYKA POŚCIELI f
P IE T R U S Z E W S K I- IK IL E K O

Lwów, KORALNICKA 6 —  Telef. 37— 72. 2
DLA ZAKŁADÓW. — SZPITALI i t. p. — CEN1 £  

OFERTOWE NISKIE. 1069 *

Nauka I wychowanie.
C T ^p N O G R A F Jl wyucza 
O  1  L- wszystkich lis.ównie 
bezpłatnie, celem propagandy 
Instytut Stenograficzry, Anto 
niego Wojnara, Warszawa, 
Krucza 26. 1124

l/onc. szko.a muzyczna Marji 
Łazowskiej ul Sapiehy 

I. 15, taksa miesięczna 15 zł 
Mieszkańcy kamienicy nie są 
i'Dow£ żnieni do dawania w 
jaśnień. i 167

TiEZPŁA^NlE wyucza stte- 
nografji listownie Re 

dakcja Stenografa dolskiego, 
W arszawa, Mokotowska 57.

1163

Kupno i sprzedaż.

CORTEPIAN „Wirth schB* 
1 ler-Bfliendorfer* krzywo* 
wy, stan i wygląd bard*®' 
dobry, sprzedam okazyjn*e- 
Kopernika 26, parter, ofPy®?* 
Skleniarski. 1

7 A J Ą C E  duże, świeże ostc 
^  tnio upolowane P% 
2 zł. oraz sarnina tanio do 
nabycia tylko u L. Bucu- 
staba Starozakonna 15.

U #

Mieszkania.

K u r * r .  a a u h . o w  o  „ W T B D Z A 4*
pod osoListem kierown. prof. Bogusława Futrymowicza 

Kraków. Studencka 14. 
przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925|26.

K u r s a  ooejmują:
1) Kursa mi wryczne gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

i eohumanibtyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
! 2-Ietnie.

SKura nizi 'aj szkoły sreomaj w zaicesie 4-ch klas.
Kura semip»r]um nauczjnalskiege 1-roczny i 2-letni.
Kura szkoiy handlowej jednoroczny i półroczny. 
Analogiczna Kursa pisemna wszystkich typów, zanomo- 

cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
aLryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów _,zkół średirnh równolegle ; normalnym to
kiem nauki tychże Kursów

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko naj
wybitniejsze siły fachowa gimnazjów la akowskich od 5 do 
C-du godzin dziennie.

Spis g>una profesorów de przejrzenia w sakretarjacie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

i ’6w(enic). Dla wojskowvch i Inwal-dów 25 procent opu
stu. Wszelkich informacji adziela się bezpłatnie. 1815

Marja Ludwika RZEPECKA
Lwów, Halicka 2U, III. p. 

artystyczna wytwórnia kwiatów poleca się 
na KARNAWAŁ. 729

Zawiadamiam 1136
WP* członków N. U. Z. Y. i prywatnych, że prowadzę 
pracownię obuwia na własną rękę w nowym lokalu, 
przy ul. Wałowej 23 W ykonanie szybkie i sta-

S fttó S t  Józef Hryczuk.

>TOWY kurs kroju i szycia 
1  ^ r 'zpoczyna z począt
kiem lutego „ Wai ozawianka" 
W yuczam solidnie za naukę 
ręczę, ul. Błonna 26, 1. p.

1147

7  żuniajscowych nauczycieli
szk. pow. przygotowuje 

korespondencyjnie do egza
minu wydź. z grupy rys. 
slójdowej według obowiązu
jących programów rutynowa
ny nauczyciel. Szczegóły li
stownie za dołączeniem zna 
czka. Zgłoszenia do 0 bm 
pod „Siójd" ao „Kurjera 
Lwów." 1177

UOM1ESZKAN.A maluje g“ 
‘ stownie podług naja®' 
wszych wzorów zagranicz
nych i miejscowych d*a P T  
Urzędników i Oficerów o? 
3 miesięczne raty, najtaniej* 
Firma l.-M. Leichter znar 
Klaften, malarz pokojowi 
i dekoracyjny, Lwów Si®; 
niawska 12  a, I. p . 6!“

Posady I prace.

DOSZUKUJĘ posady sW' 
r  żącego do biura lub d® 
sklepu. Zgłoszenie do ad® 
Kurj. Lw. pod „Służący"

\\/YCHOW AW CZYNI izrą* 
el. rozumiejąca szycie 

i gospodarstwo przyjmie po
sadę na wyjazd. Zgioszeni* 
do adm. „Kurjera Lw.“ Wy
chowawczyni. 117°

rz z n i i t k i  d o l a r a
P n W O l I l J  sprzedaje 1145

GRAMOFONY 
i MA SZYN Y b

5 ARNOLD, Lwów, Kazimierzowska 13.
Wielki wybór płyt, gramof. po cenach fabr.

I N S E k U J C I E

Drzewiarz-handlowiec
Wielkupolanin, kawaler lat 31 z gimnazjalnem wy
kształceniem, władający polskim i niemieckim języ
kiem, były prokurent W Tov» Akc. w Wielkopolsce, 
z długoletnią praktyką w tartakach oraz przy eksplo-

,eIS) poszukuje SKw,;; 
o d p o w ie d n ie j p o  s  a  d  y  I

Łask oferty upr. się pod : , Dr?? wiar z 2451* do 
Reklamy Polskiej, Poznaf Aleje Marcinkowskiego 6,

Wszech nauk n *  I Arrlpl b. sekundarjusz s z p i . 
lekarskich J*  H I U O I  państw, ord. obecnie ul

Kołłątaja 5. od 12-1 i 3-5. 1164

W obec mezłożenia ilości akcji, koniecznej dla prawo* 
mocności W alnego Zgromadzenia wyznaczonego 0* 

d. 1 lutego 1926 r.,
RADA ZAWlADOWCZA 

FABRYKI PORCELANY I WYROBÓW CERAMICZNYCH 
w ĆMIELOWIE SP. AKC.

zwołuje na d. 15 lutego 1926 r. od godz, 5 ej po p>»' 
w siedzibie Spółki w W arszawie, ul. Królewski l* 

powtórne

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW

z niezmienionym porządkiem obrad :
1. W ybór rrzew odniczącego.
2. Zmiana Statutu Spółki.
3. Zatwierdzenie dokonanej prze* Radę Z aw iado^ ' 

czą kooptacji członków Rady.
4. Upoważnienie władz Spółki do kupna i sprzed* 

t y  nieruchomości
Uchwały tego W alnego Zgrom adzenia będa prawo 

mocne bez względu na wysokość reprezentowanego 
kapitału zakładowego,

Stosownie do §§ 15, 16 i 19 Statutu Spółki, z pr*' 
w „ głosu na Walnem Zgromadzeniu korzystają właśct 
ciele przynajmniej 10 akcji lub ich pełnomocnicy, o 
najpóźniej na 5 dni przed terminem teBo Zgromadzeni* 
t j. do dnia 10 lutego 1926 r. włącznie, z<oźą sW0lfc 
akcje w Kasie Dyrekcji Spółki w Warszawie. Królew 
ska 18, lub w Polskim Banku Przemysłowym w WjM 
szawie, Senatorska 42.

Karty legitymacyjne wydane na pierwsze Wal® 
Zgromadzenie, zachowują swoją moc i na to drug*‘ 
w dniu 15 lutego 1926 r. odbyć się mające. Il7®

a r ówk i  n a j l e p s z e
i wszelkie materjały instalacyjne najkorzystniej 

sprzedaje firma 7?*

Henryk Sonitenschein, Lwó#
Sienkiewicza I. 8. róg Lindego.

U c z  s ię *  w  n a u c e  tu ra  p r a y s i f d ś ć .
1) Chcesz uzyskać nenzus nauk1 z klasy 4, 6, 8 gimn 

(potrzebny do awansu lub stabilizacji). 2) pragniesz po
siąść ogólna wiedzę niezbędną w pracy f życiu (prosp. 
1H ). 3 ) chcesz nauczyć się szybko języka angielskiego, 
niemieckiego, lub francuskiego (prosp. iL), wp<jz się za
raz na: „Powszechne I jr s a  Korespondencyjne Matura", Kra
ków, ul Karmelicka 35. Uczą P p. Profesorowie szkól 
Srednicn i Docenci Uniw. — Próbne lekcje na 8 dni, po 
nadesłaniu zł. 3. (w znaczkach) Wpisy na 11. semestr do 
I .  lutego br lnformaije i prospekta bezpłatnie. Na od
powiedź znaczki. 1 1? 1

O j j t o s a s e n i e .

W alne zgromadzenie 
członków „Skóra" spółki z ogr. por. wo Lwowio 
odLęazia się dnia 20 lutego 1926 o godz. 6 wiocz. 
w lokalu przy ul. Bernsteina 16 z następującym

PORZĄDKIEM DZIENNYM:
1) cdczytan’e spraw ozdania rewizora z odbytej dnia 

13|9 1925 rew ł/ji ustawowej uraz oświadczenia się 
rady nadzorczej co do wyników rewizji i przyjęcie 
sprawozdania i oświadczenia do wiadomości.

2) Zmiana art. Ul. XV. i XIX. statutu.
i) Wn oski członków. 1179

Lwów dnia 3. lutego 1926.
Izrael Wolf m. p. Moses Freitag m. p.

Pracownia tapicerska

St O n y s z M a  M m ii u
TEL. 35-14.

Poleca meble klubowe kryte skbi?*
Roboty zlecone wykonywa starannie po cenach 

' umiarkowanych. 760

W Z A K Ł A D Z I E  kosmetycznym i fryzjerskim Berta Tfcl 
(Plac Trybunalski 1. mazanin), usuwa się zapomocą naj*** 
szych aparatów zmarszczki i nieczystości twarzy, czefjj . , 
ności nosa i rak. Tam że wykonuje się artystyczne fry*!*^ 
według paryskich żurnali, farbowanie włosów oryg ic*^  
farbę Henne, strzyżenie włosów, roboty perukaf^U,

i manicure. *

milimetrowy: Zwyczajny za t( kstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed krofltt* 
e „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kup00

f t n n i f  f l f l J n C ?  i ń  ■ Za wiersz m um eirow y: zwyczajny za icKsiem iz  gr, iNaaesrane 1 ncKroiogja 5U gr. Na pierwszej Koiumme ou gr. h-rzea 
w l l j f  U t f l U J i B I I  ■ | w ruDryce „Repertuar" 40 gr. Po 'kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wvraz 6 gr. 

T sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolnmnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczn- o 50°y0 dro^e

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Ghorążczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński* 
TeI.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


